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Kcniocznośó porozumienia 
polsko-angielskiego.

(O a naszego korespondenta w arszaw skiego.)
W arszaw a  w grudniu.

Polska polityka zagraniczna ponosi te ę $ e  P® 
klęsce! itraę.liśiny Eiitńsk, marny zakwe*yono 
w ant: Mazury, Warmię, Śląsk (Górny i Cieseyń 
ski. Spisz i Orawę. O dęby wszedł w ■ycje sftsSitW 
wscliodnio-galicyjski musielibyśmy stracić także 
Gajicję ws-chodnią. Bez Galicji wschodni*! utrzy­
manie Wilna jc t geograficzną niemożliwością 
czyli gru/i. nam na wschodzie straszliwa katastro­
fy  taka sama, jaką nam przygotowywał nikczem­
ny traktat brzeski.

Cała groza naszej sytuacji zapian! czr. ej za­
czyna się dopiero dziś wyłaniać w całej swojej 
ponurej rzeczywistości. Społocutństwo ju t widzi 
dokładnie, ze na granicach Polski dokonywuie się 
wiwi ‘ekcji, odcina sic całe połacie kraju, które do 
Polski należeć powfflhy, a na wschodzie kurczy 
się Polskę do granic wprost minimalnych

Dziś dopiero zaczynu Polska widzieć całą 
grozę sytuacji. Dziś. kiedy konferencja pokojowa 
jeśt już własdwtc na ukończeniu i k:edy najwa­
żniejsze sprawy — poza spiawą rosyjską — sa już 
załatwione! Do tego czasu społeczeństwo polskie 
było usypiane słodką kołysanką przez tych, któ­
rzy w imieniu Rzeczypospolitej działali w Paryżu. 
Pocieszano nas ciągle, że wczystko idzie jak naj­
lepiej, że ententa „pamięta o Polsce". żc dziwi; się, 
'te „Polacy !ak mało żądają“, bobyśmy mogli nie- 
ornaj nasze granice nosunąć z jednej strony aż do 
Berlina, a z drugiej aż do Mohylewa i Kijowa. 
Wszystko to okazało się słodkim snem i bluffem, 
szerzonym tendencyjnie dla uśpienia Oipinji pu­
blicznej,

Nasz rvnek zagraniczny opanowali politycy 
narodowo-nemokratyczni, którzy są za wszystko 
odpowiedzialni. Cała delegacja pokojow a w Pa­
ryżu, to właściwie nic innego tylke koło osobi­
stych wielbicieli p. Romana Dmowskiego. Nasze 
ambasady w Paryżu, Brukseli, a Po^części i w 
Londynie — -to posady  stworzone dla^fczłonków 
b. Komitetu narodowego N:e w W arszaw ie, ale 
w Paryżu obsadzano nasze zachodnio-europejskw 
ambasady, obsadzano je ludźmi, pozbaw ianym i 
w szelkich zdolności, ałe wygodnymi dlatego, że 
nigdy nie mieli i nigdy nie beda mlfeć własnego 
zdunia. bo do końca życia pozostaną poktycznerni 
miernotami. Klika ta tak opanowała ly n ek  zagra­
niczny, że do Polski nie mogła dojść żadna T>r ,7e -  
stroga żaden ałarm na niebezpieczeństwo. które 
tuż dawno było jasno zarysowane.

Nasze ministerstwo spraw zagranicznych by­
ło poprostu farsa. N'gdy nie miało zad nago pro­
gramu, bo nip miało właściwego kierownika O ni- 
czem nigny nie wiedziało, przód niczem nie prze­
strzegło ani Sejmu, ani społeczeństwa.

Sejmowa komisja spraw zagranicznych była 
też ciałem rnartwem. Kieruje nią od początku P- 
Stanisław Grabski w ten sposób, że komisja wła­
ściwie nigdy o metrom nie wie, bo wiadomości są 
zmonopolizowane w ręku przewodniczącego. 
Z biera się raz na dwa tygodnie, .podczas gdy inne' 
komisie obradują 3—4 razy w tygodniu. Czyż wj 
okresie konferencji pokojowej i ustałam a granic 
Polski komisja zagraniczna niema nic dó roboty?!

fJedak to r nacze lny : Jan  D ąbski.

m d s s p o w a i i y  p r e m l e i e a
Warszawa, (PAT.) Naczeuńk Pańłrwa w y ­

stosował do posła Skylokkg* list niwtę*Miący: 
„Do Pana Leopolda SkuWLtjrt iMfiia Sejmu u 
stawodawczego. W por»zunkkwiu ze S«tia*«a u- 
atew»d*wcj<r.a: w  o c w *  frtto taynm iia, p«- 
wiimisun 'u u  mli. « u tw is z m u  r* v # g *  gaM- 
**łr. Warazawa, Belwader, 11. sru ioia  )fl9. 
Kacztlaik P i U w a  H ła u ^  . ‘

(P. Skukki na w idow nię pd ityczną  v/ystą- 
pił w  czasie akupacji jako karrnietrz Ło<izi. Or

ganizo\iTał Zjeunoczenie nai. i z jego ramienia 
wszedł do Sejmu Tu wstąpił do Związku nar. 
lud., gdzie w przeciw ieństw ie do pp. G rabskie­
go i Karfsmtego zajm ow ał w  stosunku do innych 
stronnictw  stanow isko pojednawcze Z tego 
iwwodu w ystąp ił ze Związku nar. lud. i zorga­
nizow ał klub Nar. zjedn. lucL. który z ludow ca­
mi i narodowem i stronnictwam i uł \vorzy w ięk­
szość w Sejmie. Red.)

Oeiiśkin dąży do sujuszu t Niemcami.
VVarszawa. (Tei w U  W*r»ś warystkich 

sfer. armii Denikina w yczuw a »śf wyraźaą śąi- 
n#«ć do cajutmi z Nisuscacł5. .Powudem tego — 
niacaalowłifcssBo z  koalicii, która ™e ckce dać 
wszecttstroBBei poiaocy 5 rozporządza eltj zle- 
mtaiai rosyjskiemi. W dzienniku urzędow ym

Denikina ..WieliKaja Ros,ja“ spotyka się często 
a rtyku ły  w stępne, że P aryż  nie ma nic do po­
wiedzenia w  spraw ach J^osji, że Rosjanie sami 
o sobie będą decydow ać i własnemi rękom a 
budować swoje państwo.

$&{s23Wlcy ita-ęli Berdyczów.
W arszaw a. (Tel. w ł)  Komunikat bolszewi- 

ki. M oskwa 8. grudr.it. W  żytom ierskim  rejo­
nie oddziały nasze pod naporern przeważajsy

raczej wstręt do '■uchu ukraińskiego w związku 
z gwałtami, dokonywanymi przez Ukraińców. 
Szkoły ukrainizowane przemocą, wracaia po

cych sił nieprzyjacielskich zmuszone byiy o- przyjściu naszych wojsk do rosyjskiego języka, 
puścić po  u p o rc z y w e j w alce Berdyczów — p o 'T ak , jak i wiszędzie główną troska w łościan jest
podejściu r tz ę rw  wojska nasze znów przeszły 
w  natarcie i w yparły  nieprzyjaciela ze stacji 
Berdyczów, i w alczą w pćhiocnej części m ia­
sta W  rejonie Kijewa oddziały nasze na praw o­
brzeżnym  odcinku w yparły  nieco na zachód od 
rzeki Irpeń oddziałv  nieprzyjacielskie, na pra­
wobrzeżnym  odcinku oddziały nasze zajęły 
wsie 35—40 w iorst na płn.-wsch. i wscn. ixi 
Kijowa.

DEMKIN O SYTUACJI NA UKRAINIE.
W arszaw a. (Tel. wł.) Komunikat Denikina. 

M ikołajów 8. gnidnia. D. 7. grudnia. Położenie 
w ew nętrzne zachodniej Noworosji. Ludność 
w łościańska nie była wciafTnięta do hićhjjfc któ­
ry  Petlura i jego przyjaciele chcieli sztucznie 
w yw ołać. W śród ludności miejskiej zauw aża s ^

kwest]? rolna, która w krótce będzie rozstrzy­
gnięta w  całej południowej Rosji przez stw o­
rzenie drobnego i średniego posiadania wło­
ściańskiego drogą przymusowego wyw łaszcza  
nia wielkich majątków ziemskich.

W rejonie Odessy operuje przeciw bandom 
pow stańczym  (M achny) dzika dyw izja pod 
dow. gen. Skurow a, ściągnięta ostatnio z frontu 
wr tam te strony.

Na obszarze zajętym  przez wojska Denikina 
ogłoszono ogólna mooinzacie i pobór ochotni­
ków, którym i po krótkiej, lecz ostrei m ustrze 
byw ają zasilane oddziały frontowe.

Oddziały galicyjskie bvwa>a używ ane przez 
Denikina do służby wartowniczej w Mapie, ofi­
cerow ie galicyjscy zostali poprzydzielał?5 do po 
m ocy oficerem armii ochotniczej

Utarczki na wschftd od Stu czy.
W arszaw a (PAT.) Komunikat sztabu z 11. 

grudnia:
Front litewsko-biaioruski: Pod Dźwinskiem 

i Połockierr wErnożona <iciałafność patroli W 
•ścinku  Poi*»ik w ysłany na B itlarsk  «ilny od­
dział w yw iadow czy ro*bW dw a izw ad rony  nie- 
przyjadułakie i bez sł rat powrócił na dawne 
stanowisko.

Warszawa. (P a T.) Komunikat sztabu z 12. 
grudnia:

Front łitewsko-białoruski: W utarczce pa­
troli w yw iadow czych pod Borj.sowem w zię­
liśmy ,kilkuset jeńców. Zresztą rm całym  froride 
•pok()j

Fsonf w ołyński: Nasze oddziały w yw ia­
dowcze rozbiły pod wsią T artak iem  na wschód 
od rzeki Słuczy silniejszy oddział bolszewików.

Ale p. przewodniczący tak nią kieruje, żeby korr.i-- Kardynalnym błędem naszej polityk, zagrani­
c a  nic nie wiedziała i nic nie robiła! Polska polbjcznej było i jest to, żc r.ie umiała oa.a nawiązać 
ty ;a  zagię/nirzna, to. monopol p. Dmowskiego kontaktu z Anglia. Nie przewidziano, że ostało* 
z p. Kozickim i o. Grabskiego z  M. Seydą. iLznie na kwigre-ie pokojowym siłą dccydaiąca,
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wprost dyktatorska będzie Anglja. Zadawafniano 
się clob-ymi stosunkami z Francją i na tern zbudo­
wano teorję, że „cala ententa" jest dla nas naj­
przychylniejsza. P. Dmowski wie o tern doskonale, 
że jest znienawidzony w angielskiem minister­
stwie spraw zagranicznych, że -pewne sfery an­
gielskie, obecnie przemożne, mszcząc się osobiście 
na nim, mszczą się na Polsce i na jej granicach. 
A jednak trw a na stanowisku delegata pokojowego 
j nie zdradził nigdy ochoty do ustąpienia. Angiel­
ska opinja publiczna nigdy nie zapomni p. Dmow­
skiemu, że od począlku wojny aż do rewolucji 
rosyjskiej wyrzekał się publicznie w Londonie 
^Galicji wschodniej na rzecz iRosji. Dlatego an.ni- 
menty p. Dmowskiego nie działania na Anglików 
z jednej strony z powodu nienawiści do niego i 
złej marki, jaką się cieszy w Londynie, a> drugiej 
strony z powodu tego, że kilka lat przed etn mó­
wił w Londynie zupełnit co innego. W kaźdem 
państwie zdarzają się wypadki, że pewitn poli­
tyk w pewnej sytuacji zbankrutuje. \Y\edy się go 
wycofuje z obiegu i daje się innego człowieka. 
!YV PoLce togo zrobić nie można, bo polityką za­
graniczną żądzi mafja, która nigdy nie dopuści do 
tego, aby czyjeś błędy zo sa ły  ujawnione.

To jest nasza klęska! Zn to płacimy naszymi 
granicami!

Jcdynem ooecnie mocarstwem na swiecie, 
które ma woię i siłę do regulowania kwesij 
(wschodniej jest Anglja. Nie widzimy żadnej sprze­
czności między polskimi i angielskimi iri eresar 
mi na wschodzie. A,nglja wydała na zaprowadze­
nie porządku w Ro ji tyle miljardów marek, ile 
wynosi nasz cały dług państwowy. Wszystko to 
jest rzucone w błoto, bo z Denikina i Kołczaka 
nic nie będzie. Anglja ani nie zn? Rosji, ani nie 
ma programu jej „uporządkowania11. Każdy poli­
tyk angielski ma inny program w kwestji wscho­
dniej. Każda mowa Lloyd Georgea zawiesa inną 
koncepcję. Mimo to Anglja pali się do ratowania, 
a potem eksploatowania Rosji, bo Rosja to  rze­
czywiście ogromny1 interes.

Tymczasem Polacy znają doskonale Ro tę, 
znają jej duszę, język, rynek handlowy 1 fabry­
czny. bo przemoc rosyjska potozipedzała Polaków 
bo całej europejskiej i azjatyckiej Rosji tak, że 
(prawie w każdej najnędzniejszej mieścinie rosyj- 
?!kiej i w każdej osadzie fabrycznej siedział jakiś 
Potok i najczęściej kierowa! prrduM ą. O ltVn 
Anglicy nie wiedzą l nit orientują się, te  droga do 
M oskwy i Włsidywostoku prowadzi przez War­
szawę.

Angiićy nie mają nigdy do nikogo zasadniczej 
animozji. Nie mogą też lej mieć do nas Pola­
ków. Ale Anglicy nas nie znają, nie wiedzą, Jakie 
•skarby wiadomości o stosunkach rosyjskich znaj­
dują 3ię w Polsce. O tern trzeba Ich pouczyć, 
przekonać, przekonać zwłaszcza o tern te  wielką 
.potężna Polska nie Jest żadna przeszkodą, ale 
wielką i Jedyną w świede pomocą celem dostania 
się w głąb Rosji.

Co na:za osławiona propaganda w  tym kie­
runku zrobiła? Nic! Co zrobiły nasze ambasady, 
manekiny Komitetu narodowego w Paryżu? Nic! 
Gorzej niż nic, bo one odstręczały Anglię od 
Polski.

To się musi nareszcie skończyć! Polityka 
zagraniczna, to  nie zabawa dla panów hrabiów 
1 książąt za państwowe pierrądze. To rzecz dziś 
najpow ażniejsza, bo za to Polska płaci gtaricaml. 
M ud nastąp ić  grutt ow ra sanacja w naszych am­
basadach, musi się grun tow nie przeczyścić nasze 
ministerstwo spraw zagranicznych, bo za obecną 
„utajnię A ugiaszow ą11 zby t drogo już zapłaciliśmy

Polska musi dojść do ścisłego porozumienia 
z Anglia, musi la przekonać o równoległości inte­
resów naszych na wschodzie, bo biada ratzvm  
granicom i naszej przyszłości, jeżeli będziemy 
mieli w dalszym ciągu Anglję przeciw sobie.

Galicja wschodnia traktowana fest orzez An- 
y1,e jako jeden epizod sprawy wschodniej. Statut 
Galicji wschodniej poucza nas dosta eczmie <x 
kierunku rozwiazywan;a tej sprawy i o tern, Mo 
dziś na wschodzie decyduje! Jeż^i v.czas nie 
wkrnęzymy i nie zmienimy tego kierunku to 
czekają nas dalsze katastrofy. Jesrcze Sprawy 
Litwy i Białorusi nie przyszły na stół konferencji 
pokojowej!

0 rzęd parlamentarny.
ROKOWANIA O WIĘKSZOŚĆ SEJM OW Ą
(Od naszego Korespondenta warszawskiego.)

W arszaw a, U . grudnia 1919.
RoKOwania o utw orzenie w iększości sejmo­

wej postępują szybko. W czoraj obradow ali de­
legaci P. S. L. • nar. Zjedn. ludowego nad, pro­
gram em  większości. od godz, 10 do 2 w nocy- 
Ze strony nar. Zjedn. ludowego byli obecni p. 
Skulski, ks. Dzlennicki i dr. Dubanowicz, ze 
istiony ludowców prezes W noś, Rataj, Dąbsui, 
łBatdel, Dębski (z Chełma) 1 Erdman.

Po długiej dyskusji i po w zajem nych ustęp­
stw ach w spraw ie reform y rolnej i konstytucji 
zgodzono się na wspólną lorm ułę w  obu sp ra­
w ach Następnie zgodzono się także na prt/gram  
polityki zagraniczne! i w ew nętrzne). W  spraw ie 
reform y rolnej uznano inaxhnu:n ustaw y z dnia 
10. lipca z a miarodajne, a poczyniono oew re  u- 
stępstw a w stasow aniu w yw łaszczenia w  naj­
bliższych latach.

W spraw ie konstytucji zgodzono Bie na se­
nat w  tern jednak znaczeniu, że nie będzip to 
druga izba z pełnemi praw am i, ale ciało m ające 
pr-zwo veta  odraczającego na ściśle określony 
teim in (1 miesiąc). Skład senatu 70 członków,
/yb ieranych  przez Sejm z pośród członków 

Sejmu, 30 delegatów  w ybieranych przez Sejmy 
wojewódzkie, a . 20 przez ciała uniw ersyteckie 
i korporacje duchow ne (12 członków  uniw ersy­
tetu, technik', inne szkoły najw yższe — 8 naj­
w yższych duchownych, z łęgc 4 rz. katolickich, 
1 gr. katolicki, 1 praw osław ny, 1 protestancki 
i 1 wy/.n. mojż). Takiego senatu dom agało się 
stanow czo Nar. Zjedn. ludowe, w ychodząc z za­
łożenia. że nauka i kościół m usza łrneć swe 
przedstaw icielstw o, choćby najsłabsze.

Senat będzie pozbaw iony in ic ja tyw y po­
selskiej i p raw a zmiany ustaw . Może założyć' 
tylko veto  na 1 mies. O ile ustaw a przejdzie po 
raz drugi w Sejmie, a Naczelnik P aństw a nie 
p tioży  swego veta  — ustaw a wchodzi w  życie 
w brew  V£to senatu.

W  ten sposób porozumienie co do pregra- 
m.i w iększości w  zupełności osiągnięto. Dzis od 
pod dnia obradow ały oba pełne kluby, nad ra ­
tyfikacją tych układów. O brady klubu P . S. L. 
zakończyły się o godz. 4 popoł. Dyskusja była 
bardzo , ożywiona, ponieważ część członków 
uznała te układy za daleko idące. W  głosow a­
niu jednak wniosek o zatw ierdzenie układu za­
rządu uzyskał 55 głosów, przeciw  14 glosom.

Równocześnie toczą sie rokowania z innymi 
klrcairsi o przystąpienie do tej w iększości. Klu­
b y : N. Z. R , klub Adamskiego, mieszczański 
i ew ent. klub p racy  konstytucyjnej gotow e są 
w ejść do większości. Poza większością pozo­
staliby socjaliści (którzy do żadnego gabinetu 
iść nie chcą) i narodowi demokraci-. W  ten spo 
sób w iększość w yniosłaby około 230 głosów.

Dziś o godz. 7 odbędzie się posiedzenie kon 
w entu seniorów, na którem  zostanie ustalony 
p rzesz ły  prem ier. Poniew aż lu d o w o  poprą p 
Skulskiego, jpmu zostanie poruczona misja u- 
tw orzenla gabinetu. O osobach przyszłych na 
razie niema nic konkretnego, w każdym  razie
o. W ojciechowski obeimle mlii. sp raw  wew-*. 
Ludow cy obsadza kilka lek.

w i ę k s z o ś ć  s e j m u  z a  p . s k u l s k i m .
Nie o tizym aw szy  w czoraj z powodu p rzer­

wy telefonicznej depesz, uzupełniam y na pod­
staw ie pism krakow skich opis ostatniej fazy 
przesilenia Dalsze punkty program u większości 
określają front antyrosyjski i politykę autono- 
mji i federacji w stosunku do na-odów  kreso­
wych. W  kw estiach robotniczych przyjęto po­
stulaty N. Z. R. i chrześc. kl. rob.

Na konwencie seniorów p. W itos oznalmu, 
że przyszło do porozumienia w  spraw ie w ięk­
szości. i im P. S. L. ośw iadczył się za p. Skul­
skim W ten sposob doszło do desygnow ania p. 
Skulskiego.

Strajk w szkole.
Praca szko'na należy do najdelikatniejszych’. 

Tak samo jtak artysty n.e zmusisz do pracy, de 
tworzenia, gdy mu się nie chce, gdy mu trosk* 
dokuczają, tak ł w szkole nie może być depresji 
umysłowej, niepokoju, nieufności, atmosfery dusz­
nej i pełnej miazimatów. Jeśli coś młodzieży do ży­
wa dokuczj., chętnie z całym impetem swego wie­
ku daje wyraz swym 'uczuciom, opuszczając de­
monstracyjnie uczeiritę. Równie chętnie pó pe­
wnym namyśle do mej wraca. Inaczej się rzecz ma 
ze strajkiem nauczycielskim.. Z praktyki go wogć 
le w MaJopolsee jeszcze nie znamy: ale bieda i 
świadomość, że innym zawodom dzieje się dobrze, 
podczas gdy o wychowawcach mlodiego ^okolenia 
myśli się zc. mało, często też niksdbalstwo odno­
śnych władz utrzymujących szkołę, doprowadzają 
do tego, że się z tem sn.utnem zjawiskiem rychło 
zapoznamy, jeżeli pomoc nie będlzie rychła i wy­
datna. A wiadomą jest nzuczą, że w takich wypad­
kach tylko poc2 ąrtOK jest trudny — dalsze strajki w 
dzisiejszych czasach następują jluż prawie automa­
tycznie, podkopując w hmych dziedzinach nasz u- 
strój gospodarczy, w szkole zaś niszcząc tkanki 
o wiele delikatniejszo bo duchowe młodzieży, 
przyszłości naredu

W miejskiem gimnazjum żeńskiem im. król 
Jadwigi nauczycielstwo miesiącami nie otrzymuje 
rozmaitych dodatków, odda w na. mu należnych. 
Czeka, prosi, nagili, tymaziascm dyrektorowi się n e  
śpieszy, rada szkolna okręgowa i magistrat soiera­
ją się o kompetencję, spychają te sprawy, nic r- 
dzo im znane, z biura do biura. Dopiowadzeni do 
rozpaczy nauczyciele <Postanawiają zaprzestać pra­
cy. Jednak organizacja Tow. nauczycieli .*zkół śre>- 
dnich i wyższych, wdaje się w sprawę i strajk 
wstrzymuje na kilka dni. Depmacja udaje się do 
prezydjum miasta, które obiecuje się sprawą ener­
gicznie 'zająć, do rady szkolnej okręgowej, która się 
tłumaczy brakiem sił*! brakiem znawstwa spraw 
dotyczących szkół średnich, do rozmaitych biur 
magistrackich, gazie się jeden lub drugi akt odro- 
b nikę uruchomia, wresa cie do P. delegata Sowiń­
skiego, który obiecuje uczyń.ć, co w jtego mocy, 
aby 'zapobiedz tak gorszące mi- precedensowi jak 
strajk nauczycieli. ,

W  iymże samym dniu zas gay sprawa prze­
bywa swój najcięższy K*-yzys, Kierownik tej szko­
ły, odpowiedzialny za jej losy, w  znacznej m erze 
spółwinny bezhołowio, które spowodowało całe 
za mieszań-'1”,  p. radny Maiersid, uważa za rzec® 
dopuszczalną wyjechać na prawie ca!y m esfąc z 
wykładami popularnymi. Godzi się zapytać, kto 
ma kierować zakładem w chwili, gdy s:ę więź ba 
organizacji rwie, kto ma uspokajać umysły, starać 
się o zaradzenie złemu? Odpowiedź trudna.

'W każdym razie czynniki odpowiedziaino za 
sprawy gimnazjum im. król. Jadwigi musyą uczy­
nić w przeciągu kiiku dni wszystko, co jest w ich 
mocy — a chodzi o sprawy jasne l nietrudne do 
realizow ania, — by setki młodzieży uchronić od 
bezrobocia szkolnego, a szkołę polską uchować od 
zarazy strajkomanji. ,

Przeciw prowizorjum.
Krajowy związek urzędników kancelaryjnych 

władz administracyjnych we Lwowie powziął oA- 
'■i spujące uchwały:

1) Urzędnicy kancelaryjn; władz administr. 
Galicji protestują orzeciw zamiarowi jakiegokol­
wiek prowizorycznego załatwienia sprawy przy­
należności Galicji wschodniej gdyż kraj ten był, 
jest i będzie polskim, a szczególnie mieszkańcy 
Lwowa w lis, opadzie ubiegłego roku złożyli już 
wymowny dowód swej przynależności. Urzędnicy 
kancelaryjni władz administracyjnych Galicji nie 
godzą się ną żadne prowizorium Gakcji I są goto­
wi czynnie bronić tej ziemi.

2) W sprawie zgładzania sie ao siużtby funk­
cjonariuszy państw, narodowości ruskiej, którzy 
od liJtopada 1918 od służby się uchylili, domaga-’ 
my się od władz przełożonych nass«Pującego po­
stanowienia, a mianowicie:

Przyjęcie wszystkich funkcjonariuszy narodo­
wość5 ruukiej do służby polskiej, którzy jej dotat,' 
nie pełnili, należy uzaiezuic od orM caeu* *wr hu
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rehabiltacyjnej, analogicznie i na tych sam y c h ! nom icznego posunięcia do poborów 
zasadach, jak to ma m ie lc e  d t z v  Polakach, k tó rzy jk la s  po m yśli-przepisów  obow iązującej ,pra£inaty- 
znajdow ali się pod inw azja ukraiń.ską. ki służbow ej ani uwzględniony przy posunięciu

W razie przyjęcia nie m ogą być w y p ła c a n e ; d o ' w yższej -kiksy rangi, warloeinie ka*c*orji plac. 
pobory służbow e za czas iiiepełnijn ia służby pań-j .W razie g dyby  w ładze  pr*«/ożone rue uw zglę- 
Uwu polskiemu, aż do dnia indyw idualnego i fizy- d n iły  tych pos:ula«6w w ydńał zwjąrJfu ośw iad- 
c/r.ego zgłoszenia się do tej służby. C zas nie cza, że nie b ierze  odpow iedsislności aa. koĄśe- 
pefniemiia służby nie może bvć policzony do auto- kw encjĄ  jakie z tego powodu w yniknęłyby .

0 porozumienie Polski z Anglją.
TDowu posJa pclsk iego  w Londyiie  o misji i mocarstwowem stanowisku Polski.

\vy-szvchj Paryż. (PAiT.1 Havas. Rada najwyższa przy­
znała Polsce b torpedowców, pochodzących z roa 
działui floty niemiecKlej.

W arszaw a. (PAT.) Pułkownik Burgoine, 
członek parlainentu angielskiego, w ydal dla 
posła Sapiehy obiad, w którym  w zięło udział 
kilkudziesięciu członków parlamentu. Izby lor­
dów oraz podsekretarze stanu. Po wniesieniu 
zdrow ia króla i Naczelnika Państw a, p. Burgoi 
ne wygłosił mowę, w której podniósł bohater­
ska przeszłość Polski, lata jej ciężkiej niewoli 
i powstania Polski, opartej na daw nych trad y ­
cjach, tolerancji, cywilizacji i waleczność.. Na­
stępnie wygłos) ł p. Sapieha dłuższe przem ó­
w ienie. Naród polski na podstaw ie instynktu 
same zachow aw czego pragnie gorąco zupełnego 
porozumienia i ścisłych siosimStów ze swoim i 
potężnym brytyjskim  sprzym ierzeńcem . P ragnę 
tu tylko zwrócić uwagę na uiebezp.cczeństw o 
grożące w przyszłości Polsce, aby w pływ  nie­
miecki nie rozprzestrzeni} s ’e w Rosji, w na­
stępstw ie czego Polska stanow iłaby drobną 
w yspę v ten. morzu nieprzyjacioliskiem, a owo 
niebezpieczeństwo stanow iłoby zarazem  groź­
bę dla W ielkiej B rytanii i całego cyw ilizow ane 
go św iatła. Istnienie Polski zależy od w ypełnie­
nia jej zadań historycznych i od tego, czy b ę ­
dzie mogła oddzielać N 'emcv od św iata  rosyj 
sfciego, to zaś zawisłem  jest od poparcia, jakie­
go Polsce udziela m ocarstw a sprzym ierzone. 
Obawiam się. że tu w tym kraju wiele jest 
niezrozumienia w  stosunku do Polsk '. Zanrze- 
ezam. jakoby istniał jakikolwiek imperializm 
w Polsce. Polska zaliczana była stale do m a­
łych narodów mimo. że lud ro ić  itó rdzenna do­
sięga 25 mil.; nie licząc wialń milionów kłó-e 
podnoszą zaludnienia kraiu ponad 30 md. W 
chwili rozbiorów  Polska upadła jako jodno

z w iększych państw  europejskich, poniew aż się­
gała od Bałtyku do M orza Czarnego, od Odry 
do Dniepru i eraz św iat sic dziwi, że ten naród 
pow staję i.ie jaao m ała jednostka, lecz w po­
przedniej sw ej wielkości 5 chwale. Posiadłości 
Polski nie zasta ły  zdobyte droga oręża., (arfi 
knw  PoLska swój rozwój terytorialny zaw dzię­
cza federacji z ftmyjni narodam i, k tóre ślę z nią 
łączyły  pod naciskiem Niemiec. Ogólne panuje 
przekonanie, że rozprzestrzenienie granic Pol­
ski spowodow ało upadek państw a polskiego. 
I znowu muszę temu kategorycznie zaprze­
czyć.

Aż do cżaiim unii Polski i  1-itwą, do chwili, 
|\v  której Polska stała  się jad ra  z najw iększych 
potęg w Europie, grańjca Polsssi rok po roku, 
w iek po wieku uginała się ze strony ^liemiec, 
5 gdyby nie unja L itw y z Polska, nie byłoby 
w  tej chwili zapew ne ani Polski, ar.i l.itw y. ani 
Łotw y, ani .Estonji, ale tylko ieduo olbrzymie 
państw o fiŁjndsćkle, k tóre praw dopodobnie p a ­
nowałoby nad św iatem . W «w n‘a?i tmja dwóch 
narodów pokrew nych nosiaw iłs tam*, zaborczo 
śrj niemieckiej, a zarazem  ocaliła św iat przed 
niemiecka przew agę W  calem tern ogromnem 
państw ie zaczyna górow ać polski język i wyż-, 
sza kultura, i ona to  w ła sn e  odgryw ała rolę 
am algam atu w obec innych narodow ości. W  
chwiji rozbiorów  Polska stanow iła jeden w ła­
ściw ie nrród. k tórsgo  członkowie mówdli roz- 
m aitam i narzeczam i. S łow o „Polak“ odpowia­
dam mniej więcej temu poięciu. e t  w Anglji sło- 
w # .J ,n f(y łc7yk“, w  p rzed  w staw ieniu do słowa 
.,Anvl;k \  (Mię dokończone z powodu p rzerw y 
t e l e f )

Czesi dążą do iiegemauji w Europie śrgdkowej,
Praga. (PAT.) II. bm. Oz. b. pr. donosi: „ T i- jd a rc z o  upraw jać politykę a  iiw ztlędrńeniem  całaj 

me«“ ogłaszają rozm ow ę korespondenta  biura Reu- i E uropy środkow ej. Ko*ł»cja przydeadzi do przako- 
t e r a /  czoskim m inistrem  drem  B eneszem . B enesz I nania, ż* C zachy są  lm kraM yi i ośroA Ń *n, z któ- 
p o w ie d ra ł: Położenie E uropy  środkow e} je*f b ar j ra g o  m o w a  ln w ie  iw raw aać n o w ą  pofcykę środ 
dzo  zże. Austrja rzmajduje si* w  w ielkiej potrzabia, kono-eu-cw aiaką. Z togo wytMiftjb* kaałioja musi 
a  ju tro  to sam o m oże s„ę Mać z W ąerrami. Naaeą. póm & łę Czaafcom w v a a c  Mii misji- M oa.i ce- 
pouryką je s t p rzy jście z pomoc*, jęsM doen i  a łw a - jla m  jact praw ranać łaaaicM  o  iaonafcwioóci ta c o  
rżenie now ego system u poljŁycS|icrc>. Ł ura#*  kroku. Pw aj^ai* , Irtórwgo io w w ja łr w P ary żu  i 
środkow a jeszcze nie W ó d ła  do norm alna#®  po- ] Londynie, by ła  tak ry m p a ty w re , i e  na pewne o- 
kojow ego stanu a to  da się ucaynić przar. n aw a ; cłaJSłję od An*fjr i Prancji pożyczki 20 m iljardów  
uregulow anie stosunków goapodarczycli. J«ct ko- franków , 
n ieczneir n ia ty lko  politycznie, lecz także  i sospo

Łgbają sig ataku stgersfep o  l ie z f z i ,  .
Wiedeń. (PAT.) „N Wr. Ta*bUtt“ donoai z 

Pragi1 pod datą 11. bm.: Odbyło się wspólne pc«a- 
dtienle k“misji wojskowej i komisji dla sPraw za­
granicznych, w którem walęli udoiał rriu*Jzy "my- 
mi sninisier obrony kraj. Klafact, szał sztabu gacie- 
ralmego Pelle i generalny ir»*ektof Machar- RaJra 
miru Steoanek zdał sprawę o sytcrac#1 w Słowa 
cji. „Venkow“ donosi, że-W ęgrzy chcą piW am aJ 
llnjr; czeską w trzech miałscacb

Wiedeń. (PAT.) „Wr. Mitta#apost“ dancai z 
Pragi: Polle w obsizern.ym wi^wodwe rozwuiąf ko­
nieczność stworzenia silnej armji czwiko-jłowa 
ckiej i wskazał na możliwość aasłaj iawazji zt»

strony iJg, któŁj* Cc«ai powłnni sie każde­
go (bM a lować.

WĘGRZY ZA JtfU JĄ  SLOW ACZ YZNĘ.
Kraków. (PAT.) W edle wiaóoinaęścl od osób 

pnrybybrch do sanockiego praez granicę, woj­
aka M M im kio mają aic atoajóowMĆ w i  #* 4 1' 4 :i 
16 kiloariWrów od Ko*«rc. W wunych Ro«ey- 
cacli, w«dle tych rałacii. nję rna już Czechów. 
V/ R ariyau -ie  Wicikim i Małym zoatały 
tylko wk*i*e sAarbowe i policyjne czeskie, a 

i oddziały wojsk odeszły.

: f u .Różne whidomośii
POLSKA OTRZYMA CZEŚĆ FLOTY. 

Wiedeń. (PAT.) Biuro kor. donosi z P aryża: 
lajwyższa Rada zadecydowała, że Polska, Ju

gosław ia. Portugalia, Grecja i Rumunia o trzy­
mają pewne ilości łodzi kanonierskieb i okrętów
śfcrtffeiciych, pczoslałyrh  z m arynarki wojen­
nej daw nveii Anstro-W ęgier. O kręty  te będą 
rozbrojone

CZESI PROW OKUJĄ I J-AMIĄ UMOWY.
Frysztat (PAT.) 12. bm. Wczoraj w nocy prze- 

p-rowadziU Q/iesi-w kilku .gminach poza linja demar- 
kacyjną Uczuc rewizje i aresziiówania Polaków. 
Wśród ludności polskiej panuje z tego powodu 
wielkie wzburzenie. Czesi wystali do Zagłębia Kar- 
wi lis kiego wielką ilość agentów i żandarmów. Z 
Orłowej donoszą, że przygotowano tam kwatery 
dla całego m iku czeskiej piechoty i dla artylerii. 
Również z innych gmin poza łinją demankacyjną 
nadchodzą wieści, świadczące o jałdohś gorąiulko- 
wycli przygotowaniach wojsk czeskich.

Cieszyn. (PAT.) 12. bm. Czeska Rada szkolna 
powiatowa wc Frydoku zawiadomiła nauaaycicl- 
stwo że wbrew umowie wypłacać będą czeskie 
urzędy podatkowe Wszelkie pobory . nauczyciel­
stwu od }. stycznia 1920. IłClto. z nauczycieli pol­
skich odmówi pnnyjęcia pensji od Czechów, zosta­
nie usunięty. Ponieważ nauczycielstwo perskie je­
dnomyślnie Czechów nie uznaje, groizi po Nowym 
Roku zamknięcie wszystkich szKół polskich.

ROKOWANIA BOLSZEWIKÓW 7 ESTONJĄ 
ROZBITE.

Wiedbń. (PAT.) „Teiegr. Corriip." a Londynu. 
Wedle ostatnich wiadomości z I)orpatu, rokowania 
międizy obu siranami nic daprowadiziły do rezuJli- 
tu. „Times“ podają, że- Estouja zażądała zawiesze­
nia brony a rząd sowietów odpowiedział, że może 
się zgodzić jedynie na definitywny pokój. Łotwa 
nie brała wcale udziału w tych rokowaniach.

BOLSZEWICY PONIEŚLI CIEŻKtE STRATY.
W iedeń. (PAT.) Ze Stokholmu donoszą, że 

delegacja bolszewicka na konferencję dorpa- 
cką przyznała, że bolszewicy ponieśli podczas 
osian iitj ofenzyw y nu froncie zachodnim cięż­
kie s tra ty , w skutek czego musieli zaniechać dal­
szej ofenzywy.

CLEMENCEAU W Y JEC bA Ł DO LONDYNU, i
Paryż. (PAT.) P rezydent Clemenceau odje-j 

chał wczoraj wieczorem  o godz. 10 do LoM yriy.1
W iedeń. (FAT.) Wied. Biuro kor. donosi 

z Londynu: O spotlcaniu się Clemenceau z Lloy-j 
dem Georgerń pisze „W estniinster G azette“, że 
przedew szystkiem  trzy  spraw y będą przedm io­
tem obrad: I) Zw łoka w ratyfikacji trak tatu
przez Am erykę i możliwość pFzyjącia ważnych 
zastrzeżeń, które powroduja rew izje tikładi* an- 
giełsko-francuskieso, 2) akcja adriatycka d‘An- 
minzla, która nie może wiecznie trw ać, 3) tru d  ' 
naści w ratyfikacji trak tatu  przez Niemcy.

Paryż. (PAT.) W kom entarzach do o«xJróży 
Clemenceau do Londynu ośw iadczają tutejsza 
dzienniki, że jakn drugi punkt obrad wyrnie- . 
niają kw estje wschodnią, jako trzeci punkt „en- 
tente cordiale“ i ewentualny now y układ gw a­
rancyjny rfialący się zaw rzeć na w ypadek, je­
żeliby senąt am erykański nie zatw ierdził za-J 
w artego  układu prwarancyjnego. Możliwe jesv, 
że tym razem i W łochy przystąpią do układu 

arancyinego.
RUMUNIA PODPISAŁA 1 RAKTAT.

W iedeń. (PAT ) W ied. Bmro kor. donosi 
iskrowo z FJaryża : Szef rumuńskiej delegacji po­
kojowej, generał Coanda. pódpisad dziś po po­
łudniu w  imieniu Rumunii akta trak tatu  pokojo­
w ego w  Saint Germaiii i jego dodatków, na­
stępnie traktatu  pokojowego w NeuMly. resz­
cie akta umowy, odnoszącej się do ochrony 
mniejszości narodow ych z pewnemi popraw ­
kami.

KANCLFRZ RENNER BLAGa  O CHLEB 
I KREDYT DLA AtlSTR.lL

W iedeń. (PAT.) B. K. z Paryża. Kaneleiz 
Renner na dzi.sieiszem posiedzeniu komisji re- 
paracyincj ośw iadczył, żc położenie Austrii jest 
tego rodzaju, iż delegacja paryska nie ma cd- 
wagJ w rócić do W iednia bez chleba i bez kre: 
dytu. Dr Renner zaapelował do ludzkości Naj-; 
wyższej rady koalicyjnej, by me dopuściła do: 
tego, iżby w XX. wieku ery chrześcijańskiej 
i cywilisacii nastąpił? m asow a śjnlerć ludność*, 
Ausirji.
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KlEMCY POD NACISKIEM KOALICJI USTĘPUJĄ.
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse* z Berlina. Od­

powiedz rządu niemieckiego, która odeszła 11. bm. 
|o  Paryża, trzymana jest wtonic bardzo pojed­
nawczym. Rząd niemiecki wyraził tylko życzenie, 
»by przed ratyfikacją traktatu pokojowego, odbyły 
«'ę jeszcze rokowania co do wydania materiału 
portowego, którego wydania koalicja domaga sic; 
jako udszkojwania za zatopioną flotę w Scapu 
ł 'ow.

AMERYKA NA W IĄŻE STOSUNKI PU nDLO- 
WE Z NIEM CAM t

Wiedeń. (PAT.) Telegr. Cotnp. z Nowego 
Joiku. „Chicago Tribune“ donos', źe ńa zapy ta­
nie rządu am erykańskiego w szystkie firmy o- 
powic działy się za ponownem podjęciem sto­
sunków handlowych z Niemcami i przytoczyły 
lako argum ent, że podjęcie stosunków handlo­
wych leży w obopólnym interesie. Niemcy w 
len sposób bedą m ogły zapłacić swoje długi yo - 
jrnne.

Tyfus plamisty we Lwowie.
Miejska rada zdrow ia obradow ała pod prze- 

jwodiiictwuu wiccpr. Schlcid icra i stw ierdziła, 
lżę stan zdrow otny jest straszny, 
l ,Ur. P  ' s e k podniósł, że główną przyczyną 
jszet zenia się tyfusu plamistego jest napływ 
bl cych do m iasta, wobec tego dom aga się 
jwstizym ania ruchu kolejowego od strony 
[wschodniej. Dr. Z g ó r s k i dom agał się od woj­
skow ości udzielenia aparatu  dezynfekcyjnego, 
ioraz ludzi w yszkolonych d h  oczyszczenia przy- 
k iw a jący ch  ze w schodu podróżnych na dwo- 
lite x  Podzamcze.

Dr. S c h l e i c h e r  ośw iadczył, że odbywa 
[Się obeeme istna immigracja chorych na tyfus 
jj)k misty do m iasta. Dziennie m am y 35 nowych 
jw-j padków choroby zgłoszonych w fizykacie.

1̂ . A l e k s a n d r o w i c z ó w n a  podniosła 
p i  tram w aje są najgorszym i rozsadnikami 
chorób.

Zdaniem dr. P  a p e e g o. najważnlejs sem 
*ndi niem w kierunku zw alczania zarazy nie 
je d  zamknięcie ruchu kolejowego, ale przede-

vNkJern tłumienie ognisk, koncentrujących 
i szerzących tyfus plamisty. Takim źródłem 
ei>rroby jest w e Lw ow ie zakład karny  „Bry- 
&k!ck‘‘. a we wschodniej Galicji Tarnopol. Na­
leży zatem zakład ów zamknąć, przeprowadzić 
oczy^ez^n ie  i przewiezienie umieszczonych 
tam  ludzi, oraz gasić ogniska tyfusu na wscho 
idzie.

Dr. J a r o c h o w s k !  ośw iadczył, źe z roz­
porządzeń'? DOO. granica wschodnia Już zo- 
s ła ła  zam knięta, zatem  nap?vw ieńców t Petlu- 
rc wców, przenoszących do Polsłcł zarazę, choć 
W części ustanie, gdyż zunełne zabezpieczenie 
kv tvm kierunku wymaera rozstawienia wielkiej 
|Jczbv wojska na granicy “

Radca L a c h o w i c z  w niósł zanrowaclze- 
jnte rewizii lekarskmi na dw orcach i .ogranicze­
nie iW liY (wćh jeżdżących tram w ajam i, celerr 
^niknięcia ścisku. .

S ta n  en idem ji w  G alic łi wsch. p rzed s taw '*  
dr. M i k o ł a j s k i .  S ta ły  b ra k  le k a rz y  p H  
;trzvmu'e ro zw ó j z a ra z y , o b ecn ie  np. wakułe 23 
p o sad  le k a rz y  p o w ia to w y c h . M oiyca  źad ą f, b y  
n d r : e 'ć  się do w o isk o w o śc i o w s trz y m a n ie  no- 
Lq.ru le k a rz y  z OaHoll w sc h . d o  w o jsk a . O k r 
JttrzM  z d ro w ia  n ro je k tu le  u rz ą d z e n ie  4 szp łteF  
jg i r n ic z r y r h ,  jak o  w a łu  o c h ro n n eg o  p rzec iw  
eeM ernii. ? fe je  tu  na n m e -z k o d - ie  b ra k  fu n d u ­
szó w . Zw alcz-nnie ty fu su  plam is^-m o n o e b ła w 0 
^ j ^ i p c z n i e  ?  m ilio n y  koron. N a’g w a łto w n i" ! 
s z a m  ty fu s  w  kTpsov v Ą h  p o w ia ta c h . n n 
r c w h t  h^borodczańskł 30 n-triir. obie
ltv ch  p p id e tr ią . ? w  nich lf*°i o h o n rch. N nV *T,i"S* 
lrit-v” w z r 'o  tv tlrn  Mrzracts twi«- r i  zocj-jpą^ia.

Pd rr7f*nroV7?‘^ ,TałJ^ł t^o'ofortr,T,trinrł'"
OdnieŚÓ sil? óo Vrf' t z  iyr\sVmvv''h i oTrwdjnfrt' 
jn  s e r s ie  ruchu  osób  *tn b o jd ^ę ł?  do m im
I ruUł-fl ł  c-rr'’ + '0  £ v d o v . ’-rVj p i-ygrp inr t’ '

litą epidem iczny i w n ieść prośby do ,,Jj!jad&

o pizyśpieszenie zamknięcia zakładu „Brygi- 
dek‘\  zaprow adzić rew izje lekarskie na dw or­
cach i ograniczyć ficzbe osób jeżdżących i.am  
w aiarrl do ilości miejsc, oznaczonych w  każdym 
wozie.

W reszcie uchwalono obradow ać w  pertna- 
nencji we czw artki.

Powołanie oficśró^
(1879 *«8.)

Ministerstwo spraw woJ-kowycn ogmsza: Na 
podstawie ustawy z d. 17. czerwca 1919 r. „O spi­
sie oficerów‘‘ powołuje się do czynnej służby na 
czas wojny byłych oficerów narodowości polskiej, 
urodzonych w latach l?7o, 1880, 1881, 18.12, 1883, 
1884, 1885, 18T5, 1187, 1883 — Wór^y r»1e"i do na­
stępujących kategorii: 1) b. oficerowie wojsk tech- 
ncznych, 2) b. oficerowie artylerii, 3) b. oficerowie 
wojsk kolejowych, oraz 4) b. oficerowie, którzy 
należą do następujących kategorii z awodowych- 
technicy i inżynierowie budowlani, inży­
nierowie architekci, inżynierowie mechanicy, 
inżyn erowie elektrotechnicy, inżynierowie che­
micy, inżynierowie górnicy, inżynierowie leśni, te­
chnicy i inżynierowie kolejowi, urzędnicy koleje 
wi służby ruchowej, wszyscy, którzy ukońazyh 
średnie szkoły techniczne i przemysłowe lub wyż­
sze szkoły, -

Objęci powyższym rozkazem zgłoszą s;ę dnia 
18. grednia we właściwych P. K. U. celem podda­
nia ich przeglądowi lekarskiemu.

Wigilja żołnierza polskiego.
Otrzymujemy następującą odezwę: 
Rodacy!
Zbliża się pierw sza Wigilja, pierw sze św ię­

ta Escżego Narodzenia, k tóre Lw ów  i wschodnie 
kresy ziemi małopolskiej spędza zdała od w rza 
w y wcjenr.ej i nieprzyjacielskich okopów w 
woinej i zjednoczonej Ojczyźnie

T e  wolność, i te spukojnt św ię ta  wywalczył 
nam On, przez w iek niewoli w yteskniony zw y­
cięzca w regów , niezłomny strażniu granic oj- 
c z js ty ch , radość i duma nasza: Żołnierz fłOlski

Tam  na kresach, w  zimnych okopach, o gło 
łzie i chłodzie nieraz, czuwa On bezustannie 
a W igilję i św ięta spędzi zdała od m atek i rodzin 
swe ich, stolec na straży  ojczystych dziedzin 
i lioTcru Polski.

Któż ma w  tvchi 'dniach radosnego święta
0 Nim pumiętać, jak nie my, jego ojcowie, matki 
bracia i siostry, m y. którzy mu w szystko  za­
w dzięczam y. których On narażony na tyle me- 
bezrieczeństw  i trudów  broni piersią swoją 
a nieraz życiem i k rw ią?

Lecz nie tylko o tych, k tórzy  czuw ają 11? 
froncie, lecz i o tych także, którzy, czy to ranni, 
czy chorzy, leża w  tutejszych szpitalach, o in- 
walidt?ch i o tych. k tórzy tu w e Lw ow ie w  eta­
nach. form acjach pełnia sw a znojna służbę, pa­
miętać nam t r z ^ n ,  gdyż w szyscy  oni to fun­
datorzy wolności Ojczyzny, gdyż w szyscy on: 
.tarcz, r puklerz m ocny*1 jej bezpieczeństwa

1 chwały.
Rodacy* Podpisany Komitet _ Zw iązkowe 

-hcąc pr?viść z nowoca potrzebie serc W a- 
r'7vch w  okazaniu miłości i pamięci synom i bra- 
óam  W a s ^ m . urządzą na cele Związku dla żnf-

a nołt-'-'r'nro <' r̂>re,!r nrzenSjebiorstw ' skła­
dek 1 nro^i W as ink nałserdeczniei. byście boi­
cie. w  m iare możności groszem je swoim po- 
->arli. a rTnra na ten cel złożona, zwrócone 
W iru  b^fizie kiedyś stokrotnie w chwale i po- 
^-470 Oiczyzny.
Lwowski Komitet (lla żołnierza

polskiego.
W szelkie dary  składać można w  lokalu Ko­

mitetu Gwiazdkowego, pl. Trybunalski I. 1. me- 
zanin, w  godz od 11 do 1, lub w  Banku przem y­
słowym  na rachunek Komitetu gwiazdkowego. 
Składk’ przyjmuje również Adm inistracja na 
szego pism a, Ł. ' •*“*“ —

K f o n i k a >
K alm tfm y k .

Dzis n. kat Aleksandra; gr. kat. Paramooa. jatro- 
rzj kat. Łucji pm, Eugen,, gr. kat, Andreja apusb 
vVschoJ blou.a /-49, 3-58.
R e p e r tu a r  te a r u  m ie js k ie g o ,

W sobotę o 3 popot. .Sułkowski* — o g. 7 wlecz, 
„Żydówka*, opera.

W niedzie.ę o 3 pop. „Straszny dwór*, oper* ó t 
Moniuszki — o g. 7 więcz. „Wąsy ; perusa*, komedją 
J. Biizim k ego.

W poniedziałek „Ptasznik*, op ere tka  Zallera.
Wti wtorek „Wąsy i poiuka", komeuja.

Csy cficeoie powiększyć naszą Ojczyznę?
Zdobyć dla niej drogę do morza?
Czy chcecie wyrwać z pod jarzma krzyżaków 

i przyłączyć do Polski piękny kraj mazurski, m.e-' 
rżący 11.000 km. kwadr, wraz 2 jego pół mdjoncm 
polskiego ludu, z 18 miastami, 1800 wioskami i z 
3.300 rybnych jezior?

Złóżcie więc w Administracji „Kurjera Lv/ovr- 
skięgoT cnoeby 1 markę na plebiscytowy 

KOMITET MAZURSKI 
w Warszawie (Czackiego 1. 25)

Spełnijcie Wasz obowiązek wobec Ojczyzny!

V -»  L w o w ie ,
•=- Wskutek nagłej przerwy komunikacji tek* 

fonicznej z Krakowem, nie otrzymaliśmy dalszych 
depesz Pata ani depesz własnych.

— Wiec protestujący przeciw prowizorium
dla Galicji wschodniej odbędzie się we Lwowie w' 
n ećziclę dnia 14. bm. o g. 10 przedpołudniem w sal: 
Sokola Macierzy. Przemawiać na tym wiecu będą; 
między innymi posłowie ze Sejmu pp. Wincenty 
Witos, Jan Dąbski i Jan Bryl.

— Pogizeb śp. Teofila Merunowlcza odbędzie; 
się dziś o godz. 2 popoł. z domu-żakmy przy ula 
Mochnackiego I. 5.

Tow. dziennikarzy polskich w^ywa wszystć 
kich kolegów do gremialnego udziału w pogr; cnłó 
pierwszego prezesa towarzystwa i uonoiowego je­
go członka.

— Odebranie przysięgi. Generalny delegat dr, 
Gałecki odebrał wczoraj przysięgę od marszałka 
kraju Stanisława Niezabitowskiego i od urzędni­
ków Wydziału krajowego.

— M anowanie inspektora szkolnego. Rada 
szkolna krajowa powierzyia krój. inspektorowi 
szkól Kazimierzowi Bruchnalskiemu kierownictwo, 
nadzoru szkolnc&o w całym okręgu szkolnym, o- 
raz kierownictwo biura Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej we Lwowie. P, Bruęhualski objął już u- 
rzędowanie.

—* Lwów odcięty od świata. Od dwóch dni. 
ruch ic'cgraficzny i telefoniczny ze Lwowem 
przerwany. Katastrofalne przerwy w połączeniach 
wyrządziły deszcz i mgła, namarzając na przewo­
dach i czyniąc z mch lodowe sztaby 2-centymetro- 
wej średnicy. Katastrofa dotknęła nietylko Lwów, 
ale i najbliższą okolicę w promieniu kilkunastu ki- 
lometrówvPrzerwy w sieci telefonicznej lwowskiej, 
urządzonej prowizorycznie z wielkim, wysiłkami 
po zniszczeniach w czasie bojów polsko-ukraiń­
skich, spowodowały zepsucie licznych stacji, w 
miejscach zaś krzyżowania się przewodów telefo-, 
nicznych z przewodami tramwaju elektrycznego, 
wytwarzały ciągle niebezpieczeństwo dla żyęla 
przechodniów. Gdyby bowaem drut taki spadł na 
przewód elektryczny i dotknął przechodnia, spo 
wodowałby ciężkie porażenie lub śmierć- Techni­
czny zarząd telegrafów i telefonów ustawił wczo- 
-aj w n?;ejscach przerw straże, by zapobiedz wy­
padkom. Wczoraj zdołano naprawić połą-genie te' 
ieton czne z Krakowem.

Poza tem cały sztab rwonterów i robotników 
sekcji technicznej centrali pocztowej pracuje nieu­
stannie pod kierunkiem swych inżynierów nad n a 1 
Prawą szkód w mieście. Także centrala teletoni* 
czna miejska była wcznraj nieczynna. Naprawy 
Potrwają kilka Steir ------------ - Ł * - " "
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—- Dyrektorem magistratu lwowskiego w
miejsce p. Boie.sta .va Ostrowskiego, który na wła­
sną prośbę przeszedł w stan spoczynku, zamiano­
wany został jednogłośnie na .poiu^iem posiedzeniu 
rady miejskiej st. radca p. Jan C h ę c i ń s k i .

— „Trocki we Lwowie”. Taki okrzyk podniosły 
onegdaj baby, stojące-w  rzeźni przed składem 
drzewa na widok -p. St. B„ nauczyciela języków 
nowoczesnych, który na swoje nieszczęście noJi 
brodę „taką samą", jag prawdziwy Trocki. P. B. 
spokojnie siał przed magazynem w oczekiwaniu 
na węgiel, lecz uświadomione widać w polityce 
baby „po brodzie" p. B. poznały, że to konieczni 
musi być Trocki, a na ich alarm rozmaici gorliwi 
lecz niepowołani do tego obywatele przytrzymali 
P. St. B. j oddal i go w ręce M. S. O., która po 
sprawdzeniu dokumentów, oczywiście uwolniła 
go. Lecz nie kopice na tern. Z p. B, rozmawiała 
na składzie jogo kuzynka pani Chm., woowa po 
urzędniku państw., która również czekała na opał.' 
Jeden z funkjon. opału m. tak daleko posunął swą 
gorliwość, że „pi:i/..y aresztował" p. Clirn., konklu 
dując: „Pani j e t  podejrzana politycznie pani roz­
mawiała z „Trockim", pani pójdzie ze mną na 
policię". Zaskoczona tern niespodziewanem aresz­
towaniem pani Chin., nic mając żadnych dokumen­
tów p:’zy sobje, musiała dopiero w biurze swojej 
córki, rf/ędujacej w śródmieściu, szukać dla sie­
bie ratunku i ochrony. P, K., lak niepy­
szny odszedł.

Zapytać sic Jeszcze godzi, czy na alarm pier­
wszej lepszej baby z tłumu spokojni obywatele 
mają tracić — choćby na parę godzin wolność a c- 
bistą? laikaś w<adza powinnaoy w tych rzeczach 
decydować.

— Ujęcie mordercy. Wczoraj poHcja areszto­
wała W ładysława lgliolćego, który jak juz 
wspominaliśmy — w locie b r ila ul. Młynarskiej 
wspólnie z Fm merlom i Friedcm zamordował śp. 
Marcina Olszańskicgo. Iglicki po dokonaniu mor­
derstwa zbiegł ze Lwowa i przebywał w Lublinie, 
Krakowie oraz innych miastach pod oudzcmi na­
zwiskami. Przed dwoaua tygodniami przyjechał do 
Lwowa i tu również ukrywał się pod cudizern na- 
twisikiem {zmieniając często swój wygląd.

— Dola sieroty. W poszukiwaniu za wujem u- 
ęzeń gimn. 12-letn. Jan Dolacrński, sierota, przyje­
chał onegdaj z W arszawy do Lwowa. Szczupły 
zasób pieniędzy sieroty wyczerpał się zupełnie, 
więc wczoraj po otrzymaniu wiadlomości, iż wuj 
jei.ro poległ podczas bitwy w Jecie koło Rawy ru­
skiej, zwrócił się oti do policji o pomoc. Sierotę 
odesłano do komisarjatii 11. dzielnicy

Może które ze. stowarzyszeń zajmie się bez­
domnym sierotą?.

W Polste I na iw iorh.
— Powstańcy polscy wydani w r<?co żołdaków 

Pruskich. Z Bogutmina donoszą, że w czasie walk; 
powstańczych na Górnym Śląsku czterej powstań­
cy polscy, odcięci przezi Prusaków od swego od- 
dlzialu, szukali schronienia na obszarze okapowa 
nyiu przez wojska czcsk:e. Powstańców tych po­
wieki; Czesi do Morawskiej Ostrawy a następnie 
odstawili do granicy priuJKej i wydali w ręce żoł­
daków Hoersiinga. ,

— Między Górnym Śląskiem « Oświęcimem 
kuTsują od wczoraj dwa pociągi osobowe. Onegdaj 
przybył pierwszy pociąg osobowy z Górnego Ślą­
ska do Oświęcimia. Był ou obsadzony przez żoł­
nierzy polskich.

— Strajk w wargzawskch aptekach I składach 
aptecznych. Z powodu odrzucenia przez najwięk­
sze firmy nowycli żądań pracowników we wszyst- 
kich składach materiałów aptecznych pracownicy 
porzucili pracę. Jednocześnie wybuchł strajk pra­
cowników w aptekach warszawskich.

— Włamywacze kolejowi. W  Przemyślu u* 
więziono włamywaczy kolejowych Tadeusza Mi­
chalskiego t Józefa Wojtyckieigo. Rozbijali oni na 
przestrzeni Przemyśl—Żurawica wozy zaplombo­
wane, wyrzucali towar na tor kolejowy, a następ­
nie podczas ruchu Pociągów zeskakiwali 1 towar 
zabierali. U uwięzionych zabrano icwolwery i zna­
czną gotówkę.

— Świętokradcza kradzież. W Gródku Jagiei 
łońskim z tamtejszego kościoła parafialnego ub.e- 
J e ,  Mpcy skrąd^OJUO 6 JweAicbów i i  JUi&Jtt M  iw ,

Sakramenta, Wartość skradzionych aparatów ko* 
ściennych przewyższa 4.500 kor.

— Skazanie „Rióży“ bolszewickiej. Z Bukare­
sztu donoszą: Kijowski sąd garnizonowy rozpatry­
wał sprawę słynnej „Róży" z czerezwyczajki bol­
szewickiej. Nazwisko swoje podała: Ida Schwarz. 
Z stzfcściu osób, k to ie rmiuły być sądzone przez cze- 
rezwyczajkę, ale udało się im umknąć, cztery 
stwierdziło identyczność oskarżonej z „Różą", 
która sama rozstrzeliwała skazanych. Oskarżona 
twierdziła, że me jest identyczną z „Różą" i przy­
znała się jedynie do wydania oficera Sokołowskie­
go czei ez/wyczajce, za co miała otrzymać pewną 
kwotę pieniężną. Sąd uizmał Idę Schwarzównę za 
winną , współdziałania z władzami sowieckiemi 
i za wroga ochotniczej armji i skazał Ja na śmierć 
przez rozstrzelania. Naczelnik garnizonu kar? 
śmierci zatwierdził i wyrok został wykonany.

Śp, Edward Aleksandrowicz.
I znowu odszedł Ten, który wszystkie swe 

siły odrodzonej Ojczyźnie oddać pragnął.
S. p. Edward, syn zamożnego Jekaizu w Ka­

mieńcu Podolskim, wychowany w duchu wybitnie 
patriotycznym, ukochał Polską całą gorącą duszą. 
Ukończywszy gimnazjum rosyjskie wyjeżdża za 
®rar>icę, aby odeichnąć życiem pojskiem, Ho któ­
rego tęsknił, Jb-acę ideową zaczyńa w drużynach 
strzeleckich, chcąc przygotować s.ę dc* walki o 
wolność.

Zaskoczony wojną w Kjfowie przystępuje do 
tajnej pracy organizacyjnej 1 z własnem naraże­
niem ratuje życie i wyświadcza tysiące usług jeń- 
oom i politycznie podejrzanym Polakom. Na wieść 
o wskrzeszeniu Polski rzuca studja medyczne, któ­
rym z  zamiłowaniem oddawał się l postanawia 
wstąpić w szeregi armji Ztligowskiego, formującej 
się na terenie Rumunii. W przeoraniu ukraińskiego 
chłopa usiłował przedostać się przez kordon wojsk 
•uiki aińskich pitnie strzegących granicy. Zdradzono 
go. Uwięziony ratuje się ucieczką. Powtórna próba ] 
przedarcia sćę do Rumunii spełniła najgorętsze jego 
pragnień e: oto był w wojsku we własnej wyśnio­
nej armii, która spieszyła iz odsieczą wschodnim 
rubieżom Polski. Służbę wojskową zaczął od sze­
regowca Sumiennością i pracą pełną ofiarnego po-* 
święcenia zwrócił uwagę przełożonych i w krót­
kim czasie uzyskał stopień podporucznika* pełniąc 
obowiązki lekarza pułku.

Radosny był mu każdy trud — to przecież 
dla PoJsM, do której talk tęsknił, że nie pragnął ni­
czego więcej, niż ją ujrzeć. Dojeżdżając d!o granicy, 
gdzie zaczynała s!ę sfera władzy polskiej, drżał z 
niecierpliwości i obawy, aby nie iziaszło coś, zanim 
na polskiej stanie ziemi. „Jak radośnie serce drży, 
to Polska, Polska!" — pisze w swym pamiętniczku.

Odtąd bez przerwy na froncie* walczy z epi- 
damją tyfusu lecząc nie tylko żołnierzy, ale i lud­
ność okoLczną, 'która go kocha' i Jdogosławi. Pra- 
ouje też nad żołnierzem, ucząc go w pogadankach! 
odczytach miłości Ojczyzny i pracy dla niej. To też 
odjazd z pułku dla ukończenia studiów we Lwowie 
budzi powiszeehny żal. Dowiedziawszy się o zaję­
ciu Kamieńca spieszy do ubóstwianych rodziców, 
aby izi nimi cieszyć się chwąlą Ojczyzny.

To była ostatnia iego ladość. Zaraziwszy się 
w drodze, padł ofiarą tyfusu —, o®, który tylu ludzi 
ocalił i uratował.

Gorący^ Polak idealista, pełen najszlachetniej., 
szych porywów, marzył o pracy pożytecznej a ci­
chej na kresach po ukończ er d  wojny i wierzył, 
że naród wyjdzie zwyci ?sko ze zmagań obecnych i 
doprowadzi Polskę do szczytów niczmożonej po­
tęgi i śwOoinośd.

Kochał żyaie, bo wld-dał w niem dobro i pię­
kno* a poczucie dobrze spełnionych, szlachetnie 
Podjętych obowiązków dawało mu szczęście.

Kochany i szanowany przez przełożonych, 
kolegów I tych, wśród których pracował, zgasł w 
25 r życia, pozostawiając nieutulonych w żalu ro­
dziców. Cześć Jogo pamięd. „‘jp A

Wydział Tow. uczestników powstania r. 1963
zaprasza kolegów do wzięoa udziału w pogrzebie 
śp. Teofila Meriuiowicza w sobotę o godz. 2 z ul. 
Mochnackiego 4,

NSe«slamer>t» S p iees  B ite  reu m a ty c z n a , n«%n- 
r« lg * © z * ,e ,  l e m u b  m  r ta n o w y

' i s tę n i j )  p o j  wpływem prepe i .aów  salicylowych, które 
imsiaud.ą specyf.cznv wpływ na s tawy i mięsnie, zw U - 
zczn (lotknięie z;.paleniem, jednak  s tosow ane  i;Q » « -  

w iął rz prep  :r ity s .dcy lo w e  w w ię .szcc l i  ilość acli w y- 
wieiają często  zy.ubny wj.ływ m  ż > qd k (podrr  *nienie) 
se^ce (obniżenie c .śuen ia  krwi) i naw et nefk‘ (b .a iŁę-  

mocz, zapalenie nerek).
Stosując zewnętrznie  sposobem  wcierania w skórę 

odpow iednia  przvrz :1z<~ny prepara t
iii s o la m e n t» S p ie ss  

osiąga się usuwanie bóiow, bez n iepurządanych wpły­
wów ubocz y li.

R i e t o l a m e n ł  •  S p l e s s ,  jako zew nętrzny  prepa 
rat sal cyiowy przyrząd, ony na lano inie, tiuśzęzu naj- 
ła tw.sj i najszybciej 'w c h ła n ia ją  ym się 1 uded atui ją -  
cyin skórę, i me p o sad a jącym  przykrego zapachu, daje 
sfę ła tw o  stosow ać  z rui d r  i loditn iem i wynikami.

M e s o l i n  enż  -  posiada  dodatek  ra ntolu,
który potęgn;e  (1 i a 1 nTc zn.ijdują-ego slą w preparacie 
mezot..nu, u łatwia wchłanianie się, u suw a obj wy za- 

alne i znieczula bal wcześniei, niż zacznie ę z t c -  
wienne d z m ł .n e  mezoianu.

Kil: y  r i tn e ,  ?. n ieraz i Jednokrotne w c ie ra n a  
i a ^ * ra tu

P e a o la m e n t - S p iese
. n> a 'ipe-czywe, o tre bó.e re inatyczne 1 nenr« giczno 
•-,î śui, soawów i k ć j c'> — Żądać wszędzie  w ru tkach 
Eietalowych poj-.muości koło  40 gram ów. Spor.ób uży­
cia zna ć ije Mę przy każdem  oryginaluem o ; iakow ;nn i

Komitet opiekł nad źołtr!erzem polskim upra­
sza rodziny, którym są znane adresy i miejsca 
pobytu jerków-Pc'aków przebywających na Sybe- 
rji, o podanie tych dat do biura komitetu ul. K'iliu< 
skiego 1 cejem przyspieszena powrotu *euców.

Utną 14. grudnia o godz. 4 popoł. odbędzie się 
w kawiarni Rena.lssance Wielk.e przediświątcczne 
Rcoidez-vous, Wielki kram artystycznyi, obrazy I 
rzeźby najznakomitszych artystów do wygrainia i 
kupienia. Wstęp 4 kor. Czyety duchćd Othroiikę 
im. J. Pilsudskięffio.

Egzamina prywatne z posaczegóhiych przed*1 
miotów handlowych dla tych, którzy prywatnie się 
uczyli, odbędą się 2. stycznia 1920 o 9 god:z. ra.nO 
w Akademji handlowej (Skarkkowska 39). Pocw-nia, 
ostemplowane na 2 kor. należy wnosić najdalej tió 

i 29. Imi.
  ń ...,. ■* j ■>

OGŁOSZENIE.
Podaje się do publicznej wiaidomośd, że zblU 

żanie się do magazynu etapowego (na dworcu 
czernlowieckim) w czasie od godz'ny 6 wieczorną 
do godziny 6 rano jesi dla życia niebezpieczne, 
ponieważ straże, otrzymały rozkaz strzelania 
każdego, kto się do tego magazynu zbliży w tym 
ozasie. To samo zarządzenie odnosi się do torów 
iV.f VF, | tzw. śledziowego.

Przebywanie na innych torach osób niepowo­
łanych zagraża przytrzymaniem przez straże i a- 
resztem, Poza tern straże te również robią uivt«k 
z broni w razie potrzeby.

Ostrzega się publiczność nrzed skutkami tyeti 
zarządzeń i poleca jedynie w razach koniecznej 
potrzeby przechodzi Drzez tory w miejscach nie 
przeznaczonych dla pubhoznego przechodu.

Lwów, 2. grudnia 1919.
— Earwhłz, dyrektor kolei nąństu

Bank krajowy.
II.

Ogólny obrót wszystkich operacji Bankn we
Lwowie, Krakowie. Stanisławowie i Białej osią­
gnął w r. 1918 sumę 16.492,851.942.58 kor„ zaś 
obrót kaoowy w centr. zakładzie we Lwowie, w 
filji krakowskiej, stanisławowskiej i ekspozyturze 
bialskiej, oraz w  zastępstwach wynosił w tym 
roku 5,161.93T205-03 kor.

Czysty zysk roku 1918. Z rezultatów gospo­
darczych r. 1918 odpicujemy przedewszystkieim
1. straty faktyczne w ojrre sie gopoaarczym z po­
wodu przymusowe] ewakuacji części Banku do 
Rosji w naozych efektach poniesione w kwocie 
106“OO kor.; 2. z rachunku ruchomości kwotą 
133.285-80 kor., oraz 3. wydzielamy dla dalszej 
sanacji funduszu emerytalnego podobnie Jak w r, 
ubiegłym dotację w kwrocie 300.000 kor. Nasćępnio 
z powodów, wyniszczonych w naszem sprawo^ 
łtfABiu rok l ̂ 1'^ ślotujełuyi u,w.ętrżW^ JK <y«j
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roku specjalną rezerw ę n a  m ożliwe s tra iy  kurso­
we na papierach w artościow ych dalszą k w o tą  
30(1000 kor., tak. źe nucenie w ynosi ona kw otę 
550.000 kor.

Po dokonaniu pow yższych odpisów i dotacji 
pozostaje (czysty zy sk  w kw ocie 454..328S5 kor.,1 
który rozdzielam y podobnie juk w rolni 1917 pc 
połow ie na rzecz reze rw y  na U ra ty  w ojenne, 
p rzew idzianej cesarsktem  rozporządzeniem  z U. 
m arca 19!5 L. 60 dz. }j? p. i na rzecz funduszów  
p o  myśli par. 101. i 10<? statu tu .

W  raclrniku zysków  i s tra t za rok sp raw o­
zdaw czy  1914 uderza  w zro st kosz/ów  handlow ych. 
Które z k w o ty  2,054.0-18 40 w roku 1917 w zrosty 
w  roku bieżącym  na 3,854.39ó-03 kor. czyli pod­
niosły  yię o o ło lo  88 proc. W zrost ten  w yw ołany  
został z jednej s tro n y  podw yższeniem  dodatków  
drożyżnianych, p rzyznanych pw yonalow i z pow o­
du w zrasta jącej w dalszym  ciągu z dn'-a na dzień 
d rożyzny , z drugiej zaś znacznym  w zrostem  in­
nych .wydatków i kosztów  adm inistracyjnych.

T e okoliczności -w zw iązku z istn iejącą i w 
•k re s ie  sp raw ozdaw czym  trudnością  korzy  - tn  ej 
i w y tw ó rcze j fruktyfikacji gotów ki, tłum aczą, dla­
czego nie udało się nam  osiągnąć pom yślniejszych 
Pożali a tów ^gospodare .ych .

Własny kapita ł } rezerwy bankowe w yrtoiify 
w  dniu 31. grudnia 1918 r. po uw zględnieniu już 
.ri OK Juan ego z  początkiem  roku spraw ozdaw czego 
ipowiększeniai kapitału zakładąw tego o 0 ,400 .0 0 0  
k or. w granicach uchw ały  Sejmu krajow ego ż 25. 
lutego 1914 i ra d y  nadzorczej 7, dnia 30. paździer­
nika 1914 w rąz  z bilaneowcm i rezerw am i, zwię- 
.kszoriemi o dotacje z zysku  za r. 1918, ogółem  su­
mę 44,891.040 32 kor.

Filja w K rakow ie rozw ijała  w okresie
sp raw ozdaw czym  podobnie wk w  latach poprze­
dnich nader- ży w ą i sku teczna działalność. N ad­
zw yczaj energiczną i ukuteczną działalność pod­
ję ła  {Ola w  szczególności p rzy  w irzyjm ow ani 
subskrypcji 1 pol.tkicj pożyczki państw ow ej, k tó­
re j subskrypcje osiąsmęły w ysokość 329,377.500 k., 
1,241.700 mk., 2,961 900 ńb.

R ów nież i ekspozy tu ra  w Białej po upadku 
r-ouarchji austro-w ęg. zaczęła  znacznie in z jz e rz a t 
zakres* sw ego działan ia i s ia ła  sic ńunM ćfff ceri- 
prainym życia k redy tow ego  k resó w  zachodnich, 
ógni.(kując w  so lre  specjalnie in teresa  z Zakresu 
przem ysłu  teksty lnego .

Filja w S tan isław ow ie, m w airta z początkiem  
czerw ca roku spraw ozdaw czego, rozwdja się nor* 
'malmie 1 rokuje piękne na p rzyszłość nadz'ejc.

lE iK ^ R d L O G JA .
BF>

T e o f i l  W l e r - i i i n ? » w n ^ »
uczestnik p o w itan ia  n a rodow ego  w r. 186*. 4, wię- 
z |  ń stanu, dziennikarz,  były d lug i le tu i  poseł do 
P arlam en tu  i Sejmu k r t jo w eg o ,  i-»zy p rezes  To- 
w arzystw n Dzie nikarzy polsk ch, ! szy preze i 
Zwi zku U rzędników rad  powiatowych w Galicji 
i hon mowy p reze s  obydw u now yższych T o w a­
r z y s t w ,  em ery tów . sekTeUrz Radv puw  ■ tow e j  
Iwow.-ioei etc.  po, kró t .ich a ciężkich cierpieiii-ch 
zaopa trzony  św. Sakram entam i, zmarł' we cz w a r­

tek  I I .  grudnia 1919 w 73 roku życia.
Obrzęd pogrzebow y o dbędz ie  się w sobotę  

d. 13. grudn a 1919 o ę, 9 ej popoludn  u z do  nu 
ż doby  przy u!. Mochnac ie o I. 4. nbjP.t.ry s t ró -  
s . a n a  żona z  wnukami i rodziną zaprasza.

Lwów. 12. grudnia 1919. I
Ś- t  p.

Major w .  p

Eugeniusz Żiwkowicz
Inspektor  okręgowy Inżyrderji I S a p :ró w  przy 

D O G. we Lwowie 
zasnął w Panu  po krótkich a ciężkich cierpień ach 
w 4o roku życia oadł ofiarą tyfusu dnia II gru­

dnia 1J 1U r.
O brzęd pogrzebow y odbędzie  się w sobotę  

d. 13. g u ima 1919 r., o g. 2-ej po potuda u z 
kaplicy szpitala cp derb wojsk. ( ii. K eparotos ;a) 
na cmentarz  Łyc a owski 9o g obowca famili ne- 
go, na który w smuUu po g iąz j ł la  iuna. twa Lot, 
brat i rodzina krewnych, kolegów i znajomymi 
zapranzaią. 79; 7

{)r Ludwik gilbert Dolski
radca  Sądu okręgow ego 

ur. w r. 1866, p o  ciężkich cieipiti.iacti, z aop a trzo ­
ny Sw S ikramenlami, zasnął w Paou dnia 11-go 

gr udni,' 1919 r.
O brzęd pogrzebow y odbędzie  się w niedzielę 

dnia 1 grudnie 19 9 r o godz 4 ter popołudu u 
domu żałoby u'. Hoiirii.iu l. 9, na cm en tarz  Ły­

czakowski, na który w smutku pogrążona żona. 
d ircl i ojciec Zmarłego krewnych, przyjaciół 
1 zn 'Jom ych zapraszają .

m m m  i m
łuRCMSTEKT, KOSSC. E U C O łriw ”C Z V

WYKONUJE FLANY OKAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE 

W ZAKRES BUDOWNICTWA
W E LW O W IE , U L. Z Y B M K IF  V’ C EA L .  O- 7741

* S 6 * . 8 „  W U f Ł Q Ł A J 8 i £ S
u l. Ś n i a d t c l io h  I .  IB. pi. o r d .  o d  j .  
w  c k a ro le a e h  w i n n ,  i c lro r .  d z i t e t .  7817

lir. Witołii 3zre;ber Ł u c z y ń s k i
ord. w chorobach  serca 1 naczyń krwionośnych ul.

Akademicka I 23, 77.i i

Z a k ła O  l « k a r a k o > il« n > y s t jo x a y  i ta o h a ..jf o n ł.

i3r. Hapryka l Barnarda Bergera
L  t w ,  u l. Logj 3n i w  7 , 766>

Specjalista c i io is*  azo ia y ea  i wenerycznych

R»“ . ■ B S R 3 i  R
7i^&c.lś:ssŁ:» ł3-, 117'

L a h ir r s te r y s ia  onfe^aBdwti s*ww<Uu«K»falw»
i Uj gioaioBBO-lrwfwt s o®. f«il Uar*waM twezit

P r o f .  D r a  K .  P  A  Ifl K  A
wykonywa wszoiklc b a d u f a  s  m h t f .m  < w „ i —', k i  !e- 
k^rakiaj t Isygieny — Lut i  w  « Ł  3*B»fcw=ia*Mi 4 J j .

O ptystą  O t JakóD
P r a t c b w i i » a  O a n ż y  ?.tya t r i « -  7w»ł»«{< t * »

ul. Hslicita 31. aO!

ilintplo B r .  J A P  I F i e E S K I
urdynuie Lwów, ut. Akadsmicka S. S^r.boieaae w yryw a­
nie zębów sr tuezne zęny korony mostki I t, d. 1173

Spi-fta drzewsa rzystwo Odbudowy“l we 
Lwowie Akademicka 23.

drzewostany nadające się do 
m U p t l | t « r  eksp!oa*acji, oraz wsie! ki 

ścięty materjał drzewny. 3883 
f l  materjał drzewny me-
'4J1 W 5 S  <fi«wi blowy, ' budulcowy i
o p a ło w y ,  oraz wszelkie maszyny do obróbki drzewa

F A B R Y K A ' m a s z y n

i wyrobów metaiowych
B r a c i a  f f T E i a  P T ,f f G  i S - k y

d z w n la j  E n p t l  * t V a p t !M1
W it a C Z A W I ,  W raia lu  A . f.b, T a U r c a  I S -& 4 .
MA 'ZYNY* GARBARSKIE, MAS7Y*JY p o m o c n i c z e , 
TRANSMISJE. RP.. .ONT MASZYN f m I t o M

K u r s a  g ie łd y
Lw ikw , 12. grudrtii, 1919. 

ł Akcja »  »złaka (tącznie z kuponem bieżącym).
Waluta koronow.: 

W arlość  nominalna 
Ostatnia dywidenda

plącą: żądają;
Bank galic. dla h a n d l u j  przem. 4 0 0 -2 1 5 5 ' -
ttank indowy 2L0 -10 305 —
Bank hip ieincl. 4110-24 48.i — —
. ow. Góilta 209 11 75) — — —
l o #  Zieleniewski 200- 10 m i  — —*—
Tow. W .n g 2(0 0 2/5  —
Tow. ( 'rzeworsk 1009-69 2)30 — —• .
Tow. Rakszawa 209 -  13 . 309- - -  *--
Lwowski akc Znkiad zastawu. 4 i» -  1 i if iir—
Tow. a.kc. Fabr kart 200 - 0 !iv5-— — —
Tow. Chodorów zr*rtu>o*uu 200 -0 459—
Bank hip. gai. 4 ( 0 - 2 3 7 2 9 - - 73009
Bank przemi ałowy 409—2) o o o -3 OSO*
Browary Istowsk e 600 -|®1 Ł20’— —■ ■ ■
Banlr ziems™ kred. gal. 4łX)--24 ■— ńOG
Tow. G«lota 2 . 0 - 0 3)0 — —  ■ —

Polskie 9 «w handlowa 200 0 495— ootc-L
K u r s a  o b r o t o w e :

II Listy i* ; la«ne  za ICO K (bez kup. bież f 

T ow . kred. gal. y.i*m. i  'U  •/. 109- /'5 llb*/'.
Tow. kr^d. g^I. ziem. 4"/, 194 7 i 10 . “i
Banku kraj. gal. 4'/j pre* H C-ótl fil7*5«l
Ban- l kraj. faL  ł  prc. , HM 75 l<>!5 Tu
(tanku hip. gal. 4'/j prc. 1 < fi t.0 l--' ‘UO
Baniu  hip, gal. 4 prc. 103* n) (Dt- U
Banku krad, zlain. gal. 4'/, p rc  l().?5i) t'  C ii
Banku hip. z f  n il .  4'/ , prc. I'(;i7'> 107 2:i
Banku gal. dia handlu i p rzen t  4 1/, prc. 1iJ.rr — lim*— 

411. Okligi za 100 K (bez kuponu bieżącego)
<omuu. Banku kra!. 4 7i prc. !()"> 60 108T"
Komun. Banku kraj. 4 prc. 1 -(3* —■ 104 —
Kolej, lakal. B inku kraj. 4 prc. 1nl 03
Pożycaki kraj gal. z r .  lS-.O, I'JD4, 1'JO’i f / j  10i*ń0 10
PożyCiki kraj. gal, z r. 190 ! i prc (srkolna) JOr-ił) l o ł  O 
Pożyczki kra|. gal c. z r. 1913 41/, prc. 102 09 i0.i*0('
Pożyczki kraj. galic. a r. 1914 i 1/, prc. 102 59 10 .T,0
:Joż. m Lwowa 4 prc. a r .  1899, I90G, L91 L 95’2u 99*25

IV. Waluty
płacą: zadnią:

100 Marek polskich 1 5 oO 135-91
Rubto carskie po 100 rb. 19 * - 201 -

n m po 590 rb. i91 — 201 —
* w dro tm e 10-T■- 17 >■-
,  dumsk e (po 1000) 6 5 - 75 --
W •» (po  2 0) Mfe 65 - 65 —

Karbowańce (po 1099) 2 6 — 86 —
(Irzywny (po 600 i wyżej) 14*— 2 0 - -
l'X) frr  ków franc. 1100 09 --
100 ;r*iik»w izw ajc . \ 1750 (X)
1 sU ii ing
l d o lU  j i m a r A i k i

+10 0 —
105 00 0 0 0 -

■ dailar  kansd. 95 00 ■ —
1Ó# m<arafc ,swn. 2 O (i!) —
100 Iw rumuńskich

V: O ealiy.
34 5 00 —

W yułata na w a rs z a w ę 123 'H* 138 00
,  na Wiaderi 79 0 ) 80 00
.  “ na Tra ę 2' 5-00 225 0 !
.  na Bsilin 305 00 315 00

w fśw litu ją  A idcni* z w ie lk im  powodzenierp  
atncrfkański alrsmał m 5  częściach  p. t :

OFIARY
społeczeństwa

Posuaiy i p race .

Ofiary i gjokwiiowania
(ż j f . iż a n e  w  admiijistrjd! J u t r  je r a  Lwowlk.Jr 

Dla s!erót po obrońcach Lwowa:
Zamiast wieńca na trumnę śp. Teofila Mcruno* \ 

wicza składa wclowa Adobina Mcrunowicz GO Kor. j 
Na Gwiazdkę dJa żołnierzy na froncie.
Dr. Ldiuuud Supuiaki .100 kyr,

WaaBnEMBKBOnBBDB
N a u k a  1 w y c L a - w a a i a

się korepciy

k*nw*ł'AĆi* ir*pcstk  ' l ° to w *n,a Pa,,nv r!o ,na,li '.

tL.yjńzi, Specjalność; m a t ę - ____________________________
in.!iy*a frarr1 .skte .-,.*.. o s z u i c u j ę  Lyzye kę do

i uw u™:iigiitracji j  r’d i ; c esonia i m ^ ą k u r  fil *.
| Rutyna"- J ^  i i. Sienkiewicza

Iliad „K o rep r tv lo r“. fctib
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codziennie o godzini# 7-30. — W ojtaszek, najlepszy humorysta Warszawy — 2 F o n tn er akt japoński. — 
Król apaszów , groteska. — Pautmine ze swoirr.i m yjącym i psami. Duo Fellini, Brown. G lupyszkln0 
L enclos itd. — W nieJziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4- ej i 7*30. Bilety wcześniej co nabycia

w składzie papieru S Gabriela, ul. Legionów 3.

s ł ? n n ?  w ł o s k i  dramat g  M  V

e g r o : y : z i t y  w  4 - c h  r  

c r ę ś c i  c h  p .  t . :

l ;? sd i i |D io rs tL v . 'b u ao w lan !
w Krakowie przy mie Inży- 
:d r i dla robot żelbetowych 
w budownictwie Zgłoszenia 
z o ii isami i w iaJec tw  i ż ą ­
d a . - m ! wai mikami pod 
„ B U D O W N IC T W O "  do 
ijiuia „Ku li“ . Kraków Szcze- 

p..nsk.i 9, 2<J<»3

«£> a n tie n .o a  o uwćcli 
f ontaciT zaraz  do 

sprzedania. W iadom ość ul. 
Leśna 5, u ra r rą d c y  od 8 do 
5 po południu. 7S54

5p pow odu  żałoby sp tze-  
“  dam lub zamienię na 
m a te rj j ł  czarny ,dyw an ,  ma­
szynę do Szycia lub tytoń 
nową grznaiow ą je d w a b ią  
suknię w raz z  odpowiednim 
sukiernym żakietem. W ia ­
domość Lenartowicza 1 \  
1. p. między 2 —4. 7871

I I z m k a  z d z e c k e m  po- 
szumuje odpowiedniej 

p isady. W iadom ość ul, 
Boi.nów 6, iii p. u dozorcy, 

78JI
j & i e ó ł o ,  sypialnia j . s n .

sotki, rozm ade  mebie, 
garderoDa, s ta le  do  n<by­
cia S piehy 41. 7826

O . t a  b u i  owa z Uonią 
praktyką, pisząca bie­

gle n i  maszynie „Under- 
•vood“ pi zyjmie o Inowied- 
ł i posadę. Zgłoszenia  |ii- 
sur.ine do adiinuistracji dia 
,J. N.“. 781.;

w V a m a L ie  m dne krym- 
śnie futro okazyuiie do 

sprzedania ,  s to so w n y  po- 
d a r tk  na gwiazdkę. W iaJo -  
mosć Z drow ia  6, dozorca 
wskaże. . 7872

A P T E K A
L e w ic k ie g o  w  B u o ia *
c r - j  poseiikiije natychmiast 
aspiranta  katolika z inalurą 

77:12

| a d a ln ia  kompietna z 
•» kanapą do sprzedania .  
Oglądać można od 10—12 
rano i od 2 —4 popołudniu. 
Kras ńakiego lii. 7877

o r te p la n  bardzo dobry, 
kiótki i k redens d i  

sprzedania . Oglądać możnn 
od 1—3 popołudniu. Kra­
sińskiego 15, 1. piętro.

7878
PANNĘ
f  (LEPO W A

z odoowiednlem i kwalifiki- 
ej :ni, dob  ze poleconą, 
p r /v jn i e  firma EDMUND 
RIEDL, we l.wowie, Ifutow- 

sk ego 3, 7891

d T u p ly  a k u m o la t o r  llo
Volt, 100 120 Ampe; 

g id z .  A d res :  ul. M k o ła j  
18, 11. p. Eichelberger.

7856

WILLA
w śródm ieś  iu o 7-miu po- 
kojaclt, korzystnie do kupna. 
Wiadomość F O R T U N A "  
l.wów, ul. F re d i ic h ó w  8, 
Iii. p., godz. 2 —3. 790

, , 'Ai •>« tnf. z  ukończoną 
"  li . wydz. I 3*mieslg- 
Ct"ą praktyką biurową po- 
3Zukujj p o i a l y  w inieśęie 
lub na pr iwinc i — lub 
p ti iy do dzieci od lat 6-8. 
Łaskawe .-głoszenia pod 
Lusia Kozłowska, Winr.iki 
o o ( l.w iwa. 78 9

a j i n o c n l k  gorzelniany z 
*  w iąk s /ą  p ia k y k ą  zo ­
s t a n ę  p: zyjęty z a r a - p o  kaŁ 
waiersku na czas kam lan i. 
'}. łószen a p is e m n e : Zarząd 
g jrze lń ,  Boryniczc-, p. loco.

7 S87

tt& ófcbuc ii t i  b nie płocie - 
“  ne nr. 39, now e z gum 
kami s p r c e d a n ,  W incentego 
Po la  1, 1. p. na  lewo.

7888

M lb O  p s z c z e ln y ,  K A R - 
C H f f  u u k r o w ą . BU R A*  
K I ó iw iM o ta e , J E '  w L '  
w y b ie r a n ą , s p rz e d a je  
M O R A W S K I, S z e w c z e n .

k l 7o9i

y y d o ^ j  inteligentna zaj- 
* ■  m e się dom»m i go- 
si 'od rs tw em  wiejskiem. 
Z j ł  isz -nia do adm inis trac  i 
„O B.“. 7896

, > l a  pp. Inżymeiów stó ł 
w  rysunkowy z deską do 

sprzedania .  L is topada 34, 
parter n a p ia w o .  Zgłoszeń: 
od 3 popołudniu. 7876

Kunno i snrżed ał.

tt| a  gwia/.dzę a..Warja »o- 
■ ■  źnej wielkości i rybk 
do sprzedania .  Dominikań­
ska 4. li. p. drzwi 4, popo- 
łu ni u. 7824

» ^ e i M o l v . e r  browningowy 
■ ■  siedmiostrznłowy z 40 
nabojami i lo rnetę  p o lew ą  
8 x zieissa sprzedam . Lepna 
Sa iiehy 9, II .p. ria lewe, on 
12—3. 7889

H  L w . D r u ż y n a  skau- 
iow a i,upi dla w.ir- 

s ż in ó w  s ló jd o ay ch  to k a e . 
n i e  do drzewa, rozpiętość 
do 60 cm. — Zgłoszenia 
Warzenica, Szeptyckich 74, 
Sokoi.

7827

•TL* sprzedaniu futro oti- 
*  cefskie Sadownicka 21, 

(. p iętro. Tt-98

Rożne.

K S io to ry  elektryczne dy- 
n a m o n a szy  iy, ż a ró w ­

ki, przewody i materiały  e -  
lektrotecnn ( zne w wię 
ksrych ilościach kupuj:  inż. 
O Piotrowski. Lwów Pań 
ska  11 76 >4

K r ó lc z y k  duża perła  o 
p raw io n t  w  b ry an tc  

zgubiono dni* 9. grudnia 
itiiędzy 11 a 12 w południe 
w przechod-.ie ul. Akude- 
m cką, pi. M ir j ick i ,  Rutow- 
skieg ). Uczc.wy zn dazcu 
zechce oddać  zgub? za wy 
nagrodzeniem )00 koron d 
sklepu jub lersk-ie 'O Dą­
browski, ul. Akademi ka 
hotel G e o rg e i .  T o  ogl s z e - |  
nie podaje  się do windo 
mości p. jubtletoto. 7a6Gl

C |w > i tk ę  t  einną spód nur- 
™  ki oardzo mało uży­
wana, średni i łus »a, okazyj 
nie sprzedam , G iódecka  1. 9. 
Cukiernia.

7814

U ia p s ł i iu  program  zn ak om ita  k o .iied ju  w 3  m i ,

Zm ę c zo n y T e o d o r
kicoteatr J  IIIERS", ul Btetaith I. I.

S t r o i c i e l  io r ie p u n ó w  
Mieczysłew Herman 

przyjmuje strojenia  i repe- 
racye, plac Akadetr cki 3, 
pr cownia haftu.

jg*. y p o ż y c z ą  i oriepi .n 
w a  |Ub pianino. Zx s ta -

u ranne utrzymanie rę zę.
7899 Friedrichów 7 t u. p, na lewe

788.i

Fortepiany i
najbardziej zniszczone 
reparuje fabryka M. 
Szklelskiego. — Lwów, 
Ossolińskich 10. 4274

‘W g u b io n o  za ękawelc 
“  skankowy. Zna 'azca 
’d d a  za  sowitem wynam-o- 
dzeniem do  Pi oszn, Niem­
cewicza 0, parter  boczna 
Bi:raa. 79 :8

jfj.o  w ę d z e n ia  m szid i- 
k ie  m i f t n e  m apy* 

n a ty , p p ^yjn u u je  i a n e -  
c z e k ,  B a to r e g o  r ó g
F r e d r y *  78-j/

g m z l * r z a w a  apteki lub 
kti, no mie szej p o szu ­

kiwane. W iadom ość  . g rze­
czności u p. Mi a Steina 
Lwów Tow arzystw o apie- 
karsk e, Mikołaja 15. 789

B r t u r  S m u tn y , 3iroiciej 
fortepianów, Senatorska 

.4. przyjmuje strojenia 1 re 
eracje. 7272

Ha T^wlacdk*^!
Najnowsza g ta  tow arzyska

„Wisłą do G d a ń ska "
Zajmującal pouczająca 1 aktualna I 

W ydaną została  nakładem firmy

i  13. faojowsli i >  u  Lhow:e
do nabycia w sklepie Akademicki. 16. oraz we 
ws/.ysikich akiadach zab aw ek  po cenie k. 40 
za sztukę. -■ Sprzed ż hurtowna w fabryce ul. 
Asnyka 9 P rzy  zamówieniach r. prow ncji i a sy- 
łać należy za  porto  i opanow anie  k. 8.50 — Za 

zaliczką nie w ysyła  Się. 7926

Kto chce korzystnie kopić!
Wi lę kamrenicę lub folwark niech się odniesie 
do agencji ,F ,,ituna“ ul. Friedrychów I. 8 III. p 

od 2 - 5 .  7931

Na g w ia z d k ę !
Willę kamienicę lub folwark korzystnie do ku- 
iina poleca .Fortuna" ul, Friedrichów 8. III. p.

od 2-ej do 5-ej. 7900
P olu  ia w .fc a k  «ctirocij; i h l e e l  I o jrtek t  

u  ud m lo d i i c i  i  n  ■ N lą sk u  ogiu j*#
K  O W k  II i* s

na p osaaę p ielęgniarki n iem ow ląt do pora* 
dni dia m atek w  C ieszynie.

Kandydatki ubiegające się o tę posadę powinny 
wnieść podania, zawierające krótki opis źyc a i 
zaopatrzone w metrykę, świadectwo orzyiaiefń. 
świadectwo uzdolnienia tTzycznrgo, świadectwa 
odbytych kursów pielęgniarskich i dowody od­
powiedniej praktyki w zakładach opiekuńczych 
:la niemowląt, s ’pi!a.nych dziecięcych lub pora- 

iniacn dla maielr, do Z a rząd u  g iów n . Polsk. 
Zw iązku och rony  dzipci i op ieid  n ad  m ło ­
dzieżą  na  Ś ląsku  w C ieszynie, ul. D w orko­
wa 1. 17. w  term in ie  do 22 g ru d n ia  19*9.

W braku kompeientek z p t łnem wyksztaf 
ceniem zawodowetn i z praktyką, Związek gotów 
umożliwić przygotowanym choćby w. części kan­
dydatkom uzupełnienie wykształcenia zawodo­
wego przed objęciem posady.

Pobory służbowe połączone z powyższą po­
sadą, ustalone zostaną, po Wyborze pielęgniarki 
na podstawie warunków, przedstawionych przez 
nie osobiście. P rzedstaw ien ia  osob iste  p o­
trzebne przeto dopiero na osobne w ezw anie.

Za Zarząd główny: piez. Bogusław Heczko 
sekretarz Emil Sznapka.

Każdy palacz musi przyznać, 
że tuiki i bibułki cygarbtow9

„ S O L A L i "
s ą  ^ l e p i z e .

im

K i l k i  p & k & j i przyzwoic e umeolowa- 
nych z utrzym aniem  p o ­

szukuje solidny lokator.  Prodnkty dostarczy  Komfort. 
lO^ządna dzielnica wym igane. Oferty listownie pod J. 
G. „Reki m i  p ra so w a"  C h o rą ż ’Zyzna 7. 7832

W a p o n fa i Mms
Suptpfdsf i u ! Saletry IhljjjsKiej

w la M t r .  I92b
zna idu‘4 Się w e  wszystklcn odaz is łech  T ow arzy-  
Siwa go poaarsfciego i S, ółnach rolniczych, gdzie 
je ro!n’cy mogą p rz e i i 'ą jn ąć  a ,bo  też  poinformo* 
wać się w Bantu rolniczym Vte Lwowie, celem 
r o :  yn i-n i i  zn m . iw c n i - ,  które jednak najdalej do 
d n is 2 6  g-w^nia IStŚ. zna jdo w ać  się musi 

w ręku Bs.ii ,u rolniczego we Lwowie. 7906

przedsiębiorstwo naftowe
po zukuje stenóiypistki p«-Większe

szącej biegle na maszynie ze stenografią 
polską i ewent. ni.iniecką oraz znajomo­
ścią buchalter]!. Reflektuje się tylko na sity 
pierws'orzę ine. Zgłoś z. przes. pod adresem 
POLMIN Drohobycz do 20. giudnia 1919. 

7846

M ieszkania.

CJtoóKiikiilę  dużego  t k -  
“ gancko um eblowanego 
o'-oju w okolicy Techniki. 

C-na obojętn i. Zgłoszeni 
do administracji pod B. .A 

78GH

kfe y n a jm f  po ój z i u-
chnią  utiebiowarty 

wygodnie w śród m :eściu za 
odpoWiedniem wyiiagrodze- 
i em. Refiekt j ję  ńa k a w , ie  
•a I d na p rzy jem n e  tnał 
te ń s iw o  ew entualn ie  mogę 
d a r  i  wikt. Zg łoszen ia  do 
• d nin.s tracji pod  .Pokó ,  

i k K A i * .  7 8 9 5 ,

Okazyjnie do nabycia oprawne duże 
piękne sztychy angielskie slare i now sze

J a r o s z e w s k i
hantie! starożytności Lwów, Rom anowicza 9

I n  5

poleca na tąniej

Kazimierz MMI
K e p e w i  t a  4 . 7850

Slecrkarrtie, Młynki,

B*ony, kieraty, ule 

wyrabia masowo j j t

fabryka m aszyn i narządzi rolniczych 
   w Oświęcim iu (Małopolska).

2897
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Ż E G L U G A  P O L S K A 8w i w i  m  '88 W  ® w “  i s  m.tBJ' stow , z s re j .z  ogr. p o ręk ą

Z A P R O S Z E N I E  D O  S U B S K R Y P C J I .

, z*rej. z ogr. p o ręk ą

K ł a k ó w ,  w  p a ź O z  e r .  *919-

Ź E S L U S A  P O L S K A  w? K r a k o w i e ,  Stow. zarej. -z ogr. poreką, po dwuletniej prawie działalności w powyższe) 
formie prawnej, stosując się do uchwały swepo zwyczajnego Walnego . Zgromadzenia z a». 26. kwietnia br. postanowiło przy­
swoić do zamiany na T o w a r z j r s u f f a  A k ey jjra s  celem rozszerzenia swych agend na Wiśle, uniezależnienia swycli trans­
portów psrzez zakupno dwu większych sta‘ków parowych (holowników), zwiękizente parku galarowego o dalszych 200 jedno­
stek, a wreszc e uruchomienie swej filii dla żeglugi morskiej w Gdańsku. W tyin celu przedłożyło one Ministerstw A Pizemysłu
i Handlu projekt statutu spółki akcyjnej o kapitaie .

Ł,000.000 K C R O N
podzielonych na 25 000 sztuk pełno i gotówką wpłaconych akcji po 200 koron, z tcge 15 000 sztuk akcji imiennych, które
muszą pozostawać własnością obywateli Państwa Polskiego, oraz 10,000 sztuk akcji opiewających na okaziciela. Przelew akcji
imiennych z jednej osoby na drugą wymaga zgody Zarządu.

Na podstawie upoważnienia Ministerstwa Przemyślu i Handlu w W arszawie z dnia 22. września b. r, Nr. 15563/19 
rozpisuje .Żegluga Polska* w Krakowie. Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręka

j: S U B S K K  Y P O J E
- j n<i k a p ira l  a k f j j i ty  s p ó łk i  Akcyjnej pad ii.•mą

„ 3 fE G L U £ A  PCLSKA" 9 .  A .  w  KRAKOWIE
pod następującymi warunkami:

1) Tow .ŻEGLUGA POLSKA* w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. por. oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przy­
znaje s ę  prawo pierwszeństwa do poboru akcji do wysokości 3,000.000 koron.

2) Reszta akcji przypadających do subskrypcji o raz akcji nie objętych przez wy m inionych pod U przypadnie innym subskrybentom.
3) Z dniem 1. stycznia 19:0 r. obejmie nowa Spółki akc. wszystkie p. zedsięb.oisiwa koncuSjOnsijuazki po cenie szacunkowej

w zamian za akcje.
4) Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cała nakżytóść subskrypcyjna.
5) Repartycję akcji przeprowadzi Komitet założycieli do 30 dni po zamknięciu subskrypcji wedle swego uznania, przyczem znstrzega

sobie przydział akcji imiennych lub na okaziciela opiewających. Na wypadek nicprzydiielen a akcji zwróci Towa.zy- 
stwo wpłacone kwoty najpóźniej w 30 dni po dokonanej ropartycjf wraz z 1 i pół procent od dnia dokonanej wpłaty.

6) Prawo pierwszeństwa do p< boiu akcji wedle ust. 1) winno być dokonanem najpóźniej do dnia 31-go grudnia 1919 r.

S U B S K R YP C JE  i  W P Ł A T Y  P R Z Y K U J E : 7904,

, , £ e g i n g «  P o l s k a "  w  Hera I ło w ie ,  Stow. zar. z ogr. por., JBbsiK łfsrswaasy siłowy w® L w o i r i c  o r * s  F i ió e  w  l i r a - -  
k o n l e ,  U r o h o l i y  ‘z n ,  K r o ś n i c  i  D ą b r o w i c  J S r D l m j j ,  B a n k  . w e  L « « r o i *  o r a s  F i  l ie  w  K r a k o *  
w io .  l . u h l l n l e ,  Ń ł a n U i t i r o w i o  S E k s p o r y t i i r a  w S i a ł o j ,  € a i i « f j a k t  SuiaotMU * B a n k  M r i w i y i o a y  yre Ł w o r . i e  
o r a z  F i l i a  w  K r a k o w i e ,  M a n k  i l a n d l o w y  w  W a r s s a w l o ,  B c i  5a Y. Aasdfewy .w  P osunaU n, i la s t i  /.w a z l  a  
S p ó ł e k  Z a r o b k o n y e l i  w  P  .SEnn.nics o r e r  j r ję o  o d d z i a ł  w  W i w a w l e ,  P o w l a ł o w s  K a u t  a ju o rą .  tu w K r o . -  
k o o i e ,  T o w .  Osxozsoilnoęci I £ w  €’!e « z y M .« ,  B ła u k  O k l i r j j s k l  d1 i » 'M a f c d i i *  i  P ra o n a y s lu  w  f i r a *

k o o i e ,  U a u k  z i e n u k i  w K r i t k o w i e .  U o u  l i a u k o w y  A  i t u a ł  E a c z y ń i k i  w K r a k a n i e .

I D la  od b u cow y  i 
A r t y k u ł y  instalacyjne
(111 połączeń g r z o M y c h  i w o d o c ią g o w y c h  
A r m a t u r y  m o s ie ż h e  i r u r y  ż t l a z n e i o ł a .  
Miiun*. B la c h a , p ie r w s z o r z ę d n a  c y n a  io  

lu to w a n ia  e tc  31-02

Zaw sze n a  sk ładzie więtrsre partje u

Henryka G. Zwiliinua b5;?««?3o.
b p r z a z a  s ie  o p o p rz e d n ie  uw iaid m io n ie , 

k ia riy  n a s tą p i o d w ie d z e n ie !

* * * * * * * * *

ul. Halicka S T. SHALSiCl i W IL 0 2 Y M U  ul. Halicka

polecają po umiarkowanych 
cenach barchany, flaneiki, zefiry i 
płócienka. IsdrakiB, pitf| i snustM. 5s

u£. 13 J i c k a  Wełny n a  &ul,nio i k ss t ju h ty  ul. Halicka

Nil t i  i wideł c 
łyżki i łyżeczki

z chińskiego srebra 
poleca

fl N T 0 N I H f l L S K I
Lwów, Sobieskiego 1. 3. 4529

j,Ma £W :axdkę i . r o k K
poleca Krajowy Zakład Odzieży, woale szwajcarskie, zefiry, koszule damskie, barchany, 
chusteczki do nosa, materiały wełniane na uorania męskie, damskre i dziecinne, swe­

terki damssie, kurtki zimowe, paltoty, raglany, peleryny, koce itp

Towar; puwtfszi sprzedaje stpiiościaJ defijiczii i tarfow^N.
bez kart zap o t-zeb o w an ia  lu b  pośw iadczeń^ w  m agazynach  Zakładu przy ul Jagielloń­
skiej 1. 20 w g o d z in ach  m iędzy 9-1 szą w p o łu d n ie  a 4 6-ą DOpołudniu, vi sobotę

zaś między 9-1-ą w południe. 3886

Oó Kwitli 1880 l»V !IIE łą G V  
il A  *J D E L  H T f i B A T Y  i K A W

E E D M U H r lA  R I E D L A
we L w o w ie , ul. U tu łu w s k irg o  3.

poleco

H E R B A T Ę  A N G I E L S K Ą
W na /p r :ed«iel®;zy©5a BatuttfcncSa. • i :

Banderze przepubllim
n s • p rę iy n k że h  i b * ' ł p r i jż y n  le c i na g e m  eh. 
O c a a t l  b r l b s i n t  ola knble i B a n ,la is  I ,61 s 
g ii,n  w e  p / ie t lw  w y b a d a n iu  m a c i c  B n da-  
że  n t  ii -.kg M o c zn ik i g n m  w b  d lJ
im i a r/u  i a- —iła b lo n )  . I r  na p,c ł i« rz  do 
* 4 .4 *  łp » y , i . ę»d,< ty.  f o l l a w  ! ju m o ­
w ę  i * w l j » l '  a iW e tyn n e  na ż y la k i n ó e  
F n  a t a t r iy a u iu *  p rzs  ti a zg a rb ie n iu . 759C

M. L. P O L A C Z t K
Kawfcor II. G:łJ!sis!,

3t M w u u tl i  ruU atue), u  w u w, C u u i ązci.y łuu ł. •>!< Kcuaątwr oupcwsoązi&iA/.* ksuwd Miujan A a u l ik


